ży l Bazie 1 | 


A | mętzymy. zło: ŻA aj cerar zarcbiowania. utrzy. 
$ mania rodziny. „Dlatego też, już choćby z 
< d względów maierjalnych, + pomini ciem in 

mych, silniejsza połowa rodu ludz AM 
się o pozyskańie dla siebie aknajkorzystniej: 
| szych. warunków bytowania, do czego często- . 
| aroć prow: dzi uniwersytet. To też mężczyzna 
stara się przy jego pomocy wyciągiąć możli- 
į wio maximum dla siebie korzyści. Karje- 


pri 


|. Rzecz oczywista, że. mamy tia | 
gromną większość kobiet, nie zaś te, nieste- 
ły, dotychczas nieliczne wyjądki,. "które: istiot 
mie dochodzą do poważnych rezultatów W 


swej pracy, Nazwiska. Zolji Ko -|. biinego stanowiska; dla większości kobiet — 
Curie - Skłodowskiej naj 


obitniej tego dowo- | pomyślne min żamąż. Kobieta tedy, jeżeli 

dzą, Że większość niewiast, przebywających | e jest pozostawie a sobie, jeżeli mo- 
na uniwersytetach, nie zajmuje. się- poważnie niż na pracę rąk wia 
praca naukową, łatwó się można o tem. gu, — mie oddaje się 

przekonać ź pierwszógo lepszego uńiwersy: - : więceniem, co. mein 

.teckiego sprawozdania. Odsetek studentek; yle 

„pracujących w seminarjach, a zwłaszcza poi 

dających się egzaminom, jest tak przeraźliwie | 

znikomy, że wnioski stąd wypływające nie | « 

dadzą się obalić jakiemikolwiek, majniister- | o nie. 

'miej zbudowanemi  sotizmatami. Bkończenie | | m, 

uniwersytetu przez niewiastę należy w ma» | | 

szych warunkach . dotychczas do nielicznych > 

wyjątków, Olbrzymia większość zadawała się 

„Przesłuchaniem” tylu a tylu semesirów i po- 

tej „czynności“ ze stratą odpowiedniej kwoty- 

pieniężnej i kilku lat czasy — powraca do- 
"domu. Jako rezultat studjów przywozi ze Sos 

¿ba różaniec nazwisk, plecionkę aforyzmów i 

„zdań, wreszcie znajomość danógo środowiska 

„akademickiego. Rzecz prosta — taką koleją | 

iida wypadki wówczas, gdy studentka nie wy- 

chodzi zamąż podczas swego pobytu ma unis 


rozety, jakie: d dk J0] moto. a 
Piae a jasate aain stara się 


się, ko Ten przyjemność, 
; = żródło ża i Fam 


io zen miebacma,: nige ia stot 
 głosuniku do kosztów; czasu i 
h djowałą - "na umiwergytecie', 


„wersytecie. Może to niezbyt p pocieszająca, póź EZ I dzięki temu tytułowi wyróże 
pa waj E a -į mia się z grona a gwych rómieśnie, Z mia 
Niektórzy wybitni profeborowie, osoren ; . 


jacy swe uczennice przy pracy, stwierd ją 
‘natomiast, że odznaczają się one cierpliwością 
- ,drobiazgową  sumiennośsią, starannością, 
„ewracają jednak uwagę ma brak śmiałości 
śmyślenia, inicjatywy, indywidualności, wresz- | 
pie na niouniejęknóść ank wii. się syi. 
steza i dedukcją. Podkre zlati i 
“stają wyjątkami. 


e a, wegłędnie z we! 


niejednokroć nasuwają śię NAM 
Dałacy jesteśmy od zalamywa- 
ogrych. okrzyków i próżny 
ych i pod niewlaściwym 
> skle , że mlódé 


% o Inego,. góra przy pomocy, orge: 
ystych egzaminów i repetycyj, zmiewalane gł: 
haczki do systematycznej pracy, gdzie jed-- 
nem słowem studentka podlegała w znacznie | 8 
źwiększym stopniu kontroli, niż. E uniwersy- - s| | 
tecie. Tu — „koedukacja” naukowa na 
 sściej nie daje pożądanych wyników, a s 
zdzielność i stanowisko obywzkaliiwa W ch- 
‘nicy nie przynosi korzyści w tym słoniki, co. 
gmężczyźnie, Dotychczas — kobieta, jako stu- 
Pepe czuje się LB swej. ma. 


| Tanenii a ana, aaa pot asd Jakkomydi 
> i, | bem raeonle, na ehybił trafil, „jakoś te. 
"Radzie elu ma Ranczycieli. 


Typowym tej nieskonomji życiowej przy 
is „jest nasza studentka. Zajęciąmi pra- 
| kiyoznomi gardzi w najlep ym razie nie ez 
| je się.. powołaną do ix spełniania, Nie chca 
= być. kółkiem, małym. skiem ogólnego ży 
4 wia. Jest natomiast przekonana, że stać się 
| winna. dużym jego motorem. Ambicja. snadń 
| Żalszywa, bo właśnie życie uczy nas czego in- 
nego. I alroćby po przegranej kampanji wI 
cika do roli sobie właściwszej. Ale gdzie tam! 
Strata ozasu i pieniędz: miało aiskawe ek- 
| sperygmenty naukowe, gdy się niema ani wy- 
opie a uoy WE yeh ambieyj życiowych, 

częsta eslu, ta stra- 
eoważeniem wia 
cuomii narodowej. 
produkcyjnia w w 


= Stwierdzam y tedy: e. 
F 4) ogólne nieprzygotowanie kobiet A pro. 
„waądzenia poważnych studjów naukowych; 
: 2) mało Droduisyjeją pizepędzanie czasu 
studentek podczas ich bytności na uniwersy- 
„tetach, CZASU, któryby można byla | z miękseą 
"dla kobiet i społóczeńdńwa koscyścią 
na inną pracę. | 
Ten ostaini wniosek. pozwala nam -póiść L? 
w wywodach dalej i zaryzykować zdanie, ża 
większość kobiet nie. RZA. poważnie, siir 
jów uniwersyteckich. ; 
| Współczesne warunk yłaczue 
„się w ten sposób, że walke . 8 byt Srówadaj 
mężczyzna, kobiete due a; v >. AAA od = 


śnie č aktu p 
Siy, które marunją S 
j | niwersytocie, megły b 7 spożytkaowane w 
J 5b wiasciwy na imuem polu, z więkscym 
gia siebie ij uarodu poki, Du 

-Cg može aoe lab asubieję ii T6- 


rą dla większości mężczyzn jest zajęcie Wy” 


| skich nazwóck są dowodem... „26:80 


td w a a TB A m pe aaa A A A 


ny 9 mę pa zoomu q w 4 NOO w m OE 


| Admin. 


| 
; 
| 
| 


„Kujeńa P Plock.“ 


ko tłomaczyć chęć: „che ę tyś; na uniwer- * 


sytecie' 2, 


` Studentka? 


U Prowdig odbić samo sio "A> 
powód do nieporozumień. 


a 3e O s; ZENA w śKrólestwis 1 Potskiani: 


Zwyszajne: 50 fen, ra wiersz pełitowy PE (ma 
3 stronie sześć sBzpalt.). | 

- MraBnB: 7 fon. za wyraz, najmniej 45 fon. 

- Badestane (po tekście): Mk. 1.26 za wiersz petitowy (ste. 4 amp. X 
Bekralogi: 1 Mk, za wiersz petitowy (str. £ Bzp.). 

R. dziale kand swym: "Mk. 1.25 za wiersz ba (str. t szp). 


Studentka, — a więć modczóchrnizy: i nieu- i 
małej zaledwie cząstce wpiywa ma pogiębie- 


myty koczkodan, fin-de sieclistka, OŚ z de- 


kadenty ZMU, kabotynizmu, mężczyzna w spód: 


micy, coś, co zerwało z właściwościami swej 


płci, a co nie posiadło właściwości pici dru- 


giej... Pożal się, Boże!... 


Studentka — a więe półdjablę weneckie, 
rozwichrzony feminizm, postrach na wróble i... 
ludzi: noga założoną na nogę, nieodzowny pa- 
pieros w ustach, krótkie, ostnzyżone włosy... 
W zachowamiu — trywjalność; w duszy — brak 
„zdrowych zasad; na ustach — zdanie prze- 
wrotowe; w głowie — arsenał wszelakich a- 


| | narehizmów, mauvyais genre... 


Studentka, — a więc toś, co małpuje męż- 
szyznę, COŚ aspołecznego. i wynaturzonego; 
008, czego Się unika, przed czem się kryje „407 
brzo wychowane” paniómki, aby się od miej 
e zaraziły wszelką zarazą moralną, chorobą 


A, 
e niechybnego upadku... 


Studentka, — a więc przypominają „się 
wam dawne karykatury.. 


Omylicie sio, omylicie! Strachy na Lachy! 


Współczesna studentka ma szczęście mio moża 


"być dla nikogo straszakiem. Nie laki to dja- 
- peł straszny, jak go malują! Z dawnej, z przed 


iat kilkudziesięciu studentki, mie pozostałe 
aie, coby was mogło do niej źle uspogobić, Ani 
ubranie, ani sposób zachowamia się, ami zasa- 


dy studentki — już dziś was ńie urażą, Współ. . 


ezeżna sudentka nie myśli o zniesieniu różnie 
pici, nie uważa, że końcówki rodzajowe pol- 


mia spole- 
emúsiwa. PRE : 
| Dawny pogląd, żę obudentka muasi odpo. 


wiadać trzem warunków, mianowicie, że mi 
sć być ubógą, brzydkę i pragnie wydać się oo 
rychiej samąż — upada. Jeżeli zań nasza adep- 
ik wiedzy myśli o swej przysełości — to nie 
jsa to.. delektem, jako studentki. Nie „jest 


równieź akademiczka ani tak hezbcżna, ant 


że oesie 3 


Nie jesite cæopmwda penas, čo te „nata 
w. Gup tącaai w smałdezyk" Owa. śrugia, g6 da 
śię leda ałówziem pierwszemu lepszemu w 
kosi róg aapędzić. Jako żywo niel Jest weak- 
śe teka sama, jeż kaida MBA panna. = 

- Biech mięs 2 wodze e izka nie 


| jednej j doży ciekawy 
eey tenik zblądzi, gdy zauta niektórym piórom, 
rygującym profil etudentki piórem, maceiaym 
w imkauócie, zaprawionym różowym idealiz- - 


mem, to z drugiej strony wyprowadzi go w po- 
le Astur Gruszecki, gdy. przedętawi mu pannę 

„u śnódeł wiedzy', siudenitę nowej daty, jake 
plocha, rozwydnzoną nowaioskę, hoklownicazę 
wyweośowych, haseł. 


Eiscentrycaność i 


irawaganoja, zarów- 


na el grzech. i aiota, nie są cechą ani jednej 


kasty, ani pewnego środowiska, ani pownysch 


uawodów. deże 


ty. Tody wigs uogólnienia eg niewlaśiwe 
Prewda leży pośrodku. A chóć da się wg 
razić w słowach, ża, naogół. biorąe, przecdjatna 


„mes: nie dorasta do uniwersyi tełu i de 


postępowośnią, fiksem, prowadzącym | 


żeli wies spotkać można pewae 
shyby w. wodowisku naszej studentki, zpodla- 
sie je przedewszyalkiem u ozłowiexa, u kobis- 


kto w isj imieniu publieznie wys 
staza się ją urabiać, a obok tego ma obowią- 


; Pabjanicar "7 Zamkowa 11; oraz w y Sosnowcu, Kalisz 


roli, jaką według swego życzenia grać posta 
mowila ^ do przecie. sprawiedliwość nie po- 
zwala przypisywać jej wad i ułomności, wye 
pływających że źródeł, nic wspólnego nie ma- 
jących z jej pobytem na uniwersytecie, ani nie 
powinniśmy zbyt optymistycznie patrzeć ma 
ów ruch emancypacyjny, który bezwąipienia 
wydał pewne dodalnie rezultaty, a mimo to w 


mie życia duchowego współczesnej kobiety. 
.  Przeklewszystkiem zaś dlatego, że ona sa- 
ma dobrowolnie nie postarała się. dotychczas 
Ww odpowiedni sposób skorzystać g pizyzmar 
nych jej, czy też — jak chca inni — wywo 
nych przez nią, praw. 
Zerwaliśmy wprawdzie z poglądem stano 
polskim. 

„Która żyta, śpiewa, gędzie, 

Z tej rzadko enotliwa będzie”, 
ale nie dosiosowaliśmy się jeszcze do nowych 
warunków. Powtarzam: w "większości wypade 
ków kobieta-polka nie myśli na serjo. o wyż 
srenti wykształceniu. 

Apolinary Krupiński. 


a EAC 


ej nl Pi pe . PAP 

Folskie biura prasowe. 
W pismach krakowskich — jak stwierdzą 
„Glos Narodu“, — pojawił się niedawno wi- 
docznia inspirowany artykuł o istniejących w 


Królestwie nastrojach w kierunku austro-pol- 


skiego rozwiązania kwostji polskiej, które to 
nastroje utrzymały się tam rzekomo, mimo fa- 
talnego wyniku polityki hr. Czernina w Bree- 
ściu Litewskim. Jako źródło tego niejasnego 


elaboratu, skierowanego niewyraźnie w prawe 


dzie, ale moeno przejrzyście przeciw konferen- 
ejom berlińskim, prowadzonym pono w kie- 
punku rozwiazania prusko- polskiego, podane 
jakąś nieokreśloną bliżej „polską agenturę 
prasową”, „Czas kwesti tjonuje polską legity- 
mację tei agentury prasowej i słusznie doma-. 
ga się wyjaśnien. is, kto poza nią stoi, kto roz- 
siewa wiadomości e nastrojach, które po wy- 


'padkach w Brześciu są więcej, niż wątpliwe. 


Iatolnie opini a RASZĄ MR prawo wiedzieć, 
tepuje i kie 


aek BEZUWAĆ, żeby obee przedsiębiorstwa mie. 
naduży wały imienia polskiego i pod naszą fla- 
Są nie składały w „prasie naszej kukulczych 
jaj et udzyca interesów i obcych dążeń, przez 
siewczegna ezyy oficjalnej polityki udarom- 


'pionych, Bo dosyć było tego wodzemia za nos 
nassego społeczeństwa i spowodowanej przez 


te dezorganizacji opinii. Społeczeństwo musi 
zawsze mieś możność kontrolowania, kio w. 
dany ne przy padku je iniromuje, kie do niege 
przemawia, kto je usiiuje nastroić iub ciągnąć 
w te, ey owg sireng. 

Na tej kontroli u nas i przed wojną, nie- 
stety, zbywała, mie zdobyliśmy się nawet na 
dobrze zorganieo owang slużbę prasową, która: 
by stałe i bezatponnie kontrolowała, ©0 o pas 


mówią i piszą postronni i któraby przez rzę< 


ezowo przedaławienie isto stosunków i na- 
strojów zagranicznych chroniła opinię naszą 
od złudzań i zawodów. Tem się tómaczy, be 
anaczua ergé naszego społeczeństwa żyła pe 
Diyką złudzeń, aż dopiero zawód brzeski zdjął. 
jej bi elmo Y OCZU. 

Czy mamy naleiyeie zorganizowaną służbą | 
precówą die informowania obcych o sprawach 
polskich, try mamy we wszystkich stolicach 
wiu. aysh dla nas państw. bezpartyjne, je: 


Ayme w celach narodowych działające ekspe- 
 zytury jednego wielkiego, przez wszystkie pam. 


z 


żie uznanego i stąd jednolicie wedlug pewne- 
go stałego programu pracującego biura prae- 


owego? 
Istniało fu i owdzie coś w rodzaju agentur 


prasowych polskich, ale Byia to raczej party- i 
zantka prasowa, aniżeli reprezentacja publi- | 
cystyczna całego narodu, uciłujązego zagradi- | 
cę powiadomić i przekonać 0 naszych nieprze- | 
dawnionych prawach i świętych celach całego | 


ogółu pclskiego. 


Przedewszystkiem nie kyło w tem wszys*. | 


kiem jednolitości działania, sp ry wewnętrzne 


wynoszono przed obce forum i zamiast zjedny- | 


wać nam sympatje, zrażano do nas opinię o- 


ścienną. Nie było porozumienia między zad - ł 
rami, gdy wybuchła wojna, każda d:ielniea | 
działała na własną rękę, albo eo gorzej, jedna 


usiłowała swoją „orjeniacją” narzucić drugiej, 


a gdy druga nie chciała iść po myśli jednej, | 
szły rekryminacje, a nawet nielojalue podej | 


rzenią i skargi przed trybunał abcej opinii. 


Nagrzeszeno pod tym względem co niemiara, 
i dziś widzimy tego skuiki, Mamy wielu wro | 


gów, a niewielu i fo wątpiiwych przyjaciół. 

I dla tego — kończy „Głos Narodu“ — 
pierwszym powojennym postulatem winno być 
siwa ~ije odpowiedniej jednolicie kierowa- 
nej, nie partjom, tylko narodowi ak in- 
stancji, informującej swoich o obcych, a zib- 
-cych o pas. 


par 


Jak kolszewicy urządzają szkoy? 


Komisarzem do spraw dobroczynności pu- | 


blicznej w Rosji jest pani Kolłontaj. 


Podpisuje ona swoje cyrkularze i rozpo- | 


rządzenia, dodając do swego urzędu słowa: 
„2 woli ludu“, pokreślone grubą linią. 


W zarządzie spraw dobroczynnych — na | 
czele których stała dawniej hr. Panina, posia- | 


dająca tytuł towarzysza ministra — znajduje 
się pewna ilość szkół średnich żeńskich. 


"Otóż pani Kołłontaj wprowadziła w nich | 


ważną relormę: oddała je pod zarząd niższej 
służby. 

W ten sposób stróże, pedle, kucharki i t. 
"p. owych zakładów naukowych tworzą zgro- 


madzenia administracyjne, które na podsta- | 
wie głosowania tajnego, równego, powszech- | 
nego i dwupłciowego wybiera do zarządu | 


szkolną instytucję, dwóch dyrektorów: jednego 
robotnika i jednego nauczyciela. 

Czy ów robotnik obowiązany jest umieć 
czytać i pisać? 

O tym reforma pani Kołłontaj nie mówi 
ani słowa. 

-Niektórzy z nowo obranych dyrektorów 
już dali się poznać ze swych cyrkularzy, które 
„„Russkiją Wiedomosti* drukują skwapliwie 
ze wszystkimi barbaryzmami pojęć i omy iRĄ- 
mi gramatyki. Dziwołągi nieraz sa okropne. 

Jeden z dygnitarzy, ślusarz Miljanowski 
grozi, że za niesłuchanie jego rozporządzeń 
winni „nietylko zostaną wypędzeni z miejsca, 
ale jeszcze ogłeszeni publicznie za wrogów lu- 
du“. 

Kiedy taki dyrektor nie może sobie dać 
rady z personelem nauczycielskim, zwraca się 
'© pomoc do Czerwonej gwa ardji. 
Wiedy zjawia się w gimnazjum oddział 
Żołnierzy, którego dowódca, prosty żołnierz, 
prowadzi śledztwo, nieraz dotyczące sposobu 
wykładu nauki. I gdy jest niezadowolony, da- 
ie na miejscu odpowiednie monita nauczycie- 
lowi, traktując go — „po matuszkie!* 


s 


dapena e bedie interwonjoweła. 


Rotterdam, 26 marca. 
ermin W. A. Ip 


„Daily Mail“ donosi z Tokio: Na zapyta- 
nie, zwrócone do prezesa ministrów „japoń- 
1 skich, odpowiedział on, że Japonia nie wyśle 
i ekspedycji: na Syberję, gdyż obecność w tym 
" kraju wieikiej liczby jeńców wojennych nie 

jest groźna: dia Japonii, | 


UpisZcZONy Fo. SMN. 


Haga, 26 marca. 
Korespondent „Daily Mail“ donosi: 
- Petersburg jest teraz Bina opuszozo- 
aem miastem. 
Tylko w ciggu ostatnich dru tygodmi epu- 
_ śelło stolicę przeszło pół miljona mieszkańców, 
nie licząc załogi wojskowej. | 
| Rząd bolszewicki zamierza ewakuować ró- 
wnież Moskwę i przenieść stolicę do Saratowa 
lub Nowogrodu Niższego. 


apeti 


Wojna domowa na południu ustała całko- | 


wicie. 


Damak. Ezari ilal ię zamanat bi. 


Berlin, 26 marea. 
(Telegram W. A. T) 


Biuro Wolfa donosi z Kii ouk: 
| Rozkaz ministra marynarki uk raińskiej 
republiki ludowej nakazuje demebilizację flo- 
"ty czarnomorskiej i zabranie dobrow. wolnych 
„organizacyj oddziałów wojskowych. 
o System „c przełożonych zniesiona, 
" zaś komilety Że: inierskia zostaly rozwiązane. . 


le, alk andaa. 


Setokkelm, 26 merca, 


Rząd taurydzki ogłosił estateezne oderwa- 


die się wd Urral ny i P utworzenia 


 Risputiigiej meguniai RYAN: 


IK EAEE BEATER 


DYWIZJA ROSYJSKA PODDAJE SIĘ AUSTRJAKON. 


' marea Ign 


Pomimo formalnego zawarcia pokoju, walki na 
wschodzie nie ustaja. Z jednej strony toczą je posu- 


wające się wgłab Ukrainy wojska niemieckie i au- | 


strjacko - węgierskie z oddziałami bolszewiekiemi, 
które nie uznały autorytetu swych przywódców, 


| podpisanych pod traktatem brzeskim, z drugiej zaś 


— regularne wojska rosyjskie z rumuńskiemi. 
Rosjanie utracili już wszelką zdolność bojową, 
więc też w Rumunji spotykaja ich te same niepowo- 
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Paryż, 26 marca. 
(Telegram W. A. 1.). 
Agencja Havasa donosi pod datą 25-g0 


| b. m.: 


Dziś, o godz. 6-ej m. 50 zana rozpo- 


częło się znów ostrzeliwanie Paryża Z da- 


oo neo działa. 


Genewa, 26 "= 


(Telegram W. A. D) 
Policja paryska zaaresztowała sprzedaw- 


dzenia, jakie były ich udziałem stale od wiosny To- 
ku 1915. 


Ilustracja nasza przedstawia moment przejścia 


pobitej przez Rumunów dywizji rosyjskiej na siro- 


| nę austrjacką, jako już formalnie neutralną, Utra- 


| 


ców dodatków nadzwyczajnych, w których wy- | 


liczone były domy najbardziej zrujnowane 
podczas ostrzeliwania z soboty na niedzielę. 
Onegdaj przerwy pomiędzy padaniem poci- 
sków na miasto zmniejszyły się do 7 minut. 
„Temps* przyznaje, że w kołach facho- 
wych, pomimo skrupułatnego badania odłam- 
ków granatów nie umieją sobie zdać sprawy 
z rodzaju techniki nowej broni niemieckiej. 
Giełda zbiera się w suterenach. 


Genewa, 26 marca. 


Panik »wołaną ostrzeliwaniem Paryża ' 
2 > i Caporetto. 


z dział ciężkich przybrała rozmiary zateważa- 
jące. NWERECNIE | 
Odpływ ludności ze stolicy w kierunku 
południowym jest teraz większy, niż w sier- 
pniu 1914 r., gdy wojska niemieckie znajdo- 
wały się o wiele bliżej Paryża. 

Rząd czyni już przygotowania do ewakua- 
cji. | z 
W kołach parlamentarnych krąży upór- 


į czywa pogłoska, że pierwsze posiedzenie Izby 


deputowanych po ferjach wielkanecnych od- 
będzie się w Bordeaux, lub w innem mieście 
Francji południowej. 

(W sprawie ostrzeliwania stolicy Francji z 
dział dalekonośnych zaznaczyć należy, że w 
ohwili wybuchu wojny nośność niemieckich 
dział polowych wynosiła 8,000 metrów, baubie 
zaś 7,000 m., podczas gdy rosyjskie sześcioca- 
lowe lekkie "działa osiągały 8,300 metrów, 

Wprowadzone na krótko przed wybuchem 
wojny nowe działa niemieckie 130-milimetro- 


we dosięgały przestrzeni 13 — 14 kilometrów, | 


zaś naje: ęższe działa pobrzeżne nie były w 


„stanie wyrzucić pocisku dalej jak 20 RAGGA 
ÓW. 


- Podczas wojny techniką artylerji niemiec- 
kiej poczyniła znaczne postępy, tak, iż już da- 


wniej notowano fakty ostrzeliwania z pczycyj | 


niemieckich Dunkierhu, co wynosiło 45 kilo- 
metrów. Już ten rezultat wywolał ogólne zdu- 
mienie i zdawał się być ostatnim wyrazem te- 


go, co się da osiągnąć w tym kierunku. A jed- 


nak teraz nadchodzą wieści, że ostrzeliwanie 
Paryża odbywa się z odległości 110 — 120 ki- 
lometrów, to jesi prawie tyle, co wynosi w pro- 


siej linji przestrzeń między as a Piotr. 


Rowem. Przyp. Red.). 
Kzmmkat irańeisk. 


Rotterdam, 26 mama. 
(Telegram W. A. 1.). - 


Dzisiejszy francuski komunikat poludnio- 


wy donosi, że pod Noyon trwa ciężka walka. 


WÓWEJĄ 
G: e za masa. 
ffelogyam W. A. | 


| Amerykański sekretarz siana Baker. ed ; ra 
Śliż aaa ireneuskies A ie 


E 


A" 
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ciwszy połączenie z resztą armji, kilkanaście tysięcy 
Rosjan miało do wybofu: albo poddać się Rumu- 


nom, albo pozwolić internować się Austrjakom. Bol- | 


szewiecy wodzowie Sr to drugie. 


Genewa, 26 marca. 
„Petit Journal“ donosi: 


Władze wojskowe poleciły ewakuować 
z Verdun ludność cywilną w rozmianach mp- 


żliwych do osiągnięcia. 
= Amtylerja niemiecka pracują z taką im 
tensywnością, że pierwsze linje pokryte są 


całkowicie czarno - żółtym dymem, wskutek 


czego przeciwdziałanie jest bardzo utrudnione. 


Giesy prasy irancyskiej. 
Genewa, 26 marca. 
„Joumal“ oblicza, że liezba pocisków, któ- 
re pierwszego dnia ostrzeliwania z dział cięż- 


| kich spadły w Paryżu lub w ekeliey, wynosi. 
24; wybuchały one w przerwach 15 — 20 mi- 


nutowych. | 
| Genewa, 26 marca. 


- Prasa paryska wzywa ludność do spokoju.. 


Każda ofensywa przynosi w pierwszych 


dniach sukcesy, ale dotychczas nie nie wska- 
zuje na to, by St. Quentin stało się dla Franeji 


tem, czem były dla Rosji Geriice, a dla Włoch 


Sprawozdawcy wojenni pism gubią się w 
dociekaniach na temat niezwykle krótkiego 
przygotowania artyleryjskiego, które poprze- 
dziło atak generalny. 


„Matin“ uważa, że główny szturm nastąpi 


dopiero później. 
„Petit Journal" spodziewa rozszerzenia się 
ofensywy na grupę niemieckiego mastępcy 


tronu. 


Genewa, 26 marca. 
(Telegram W. A. T.). 


Paryscy korespondenci dzienników lugduń- . 
skich nie ukrywają, że wrażenie, jakie ostrze- 
liwamie Paryża miało wywrzeć na ludność po- 


dlug zamiarów niemieckiego kierownictwa 
wojskowego, najzupełniej się sprawdziło. ~ 
Renaudel zapowiada interpelację w par- 
lamencie, która się kończy następującemi slo- 
wami: 
W tej znamiennej chwili historycznej chee- 


my najpierw poczekać bez zastrzeżeń na © | 
.  Przypuszoealnie 
Francja nie będzie ze zbył wielkim żalem | 
wspominać o działaniach gabinetu Clómen- | 


świadczenie . Clómenceau. 


oeat 


oiy obawiają dh ofentywy. 


Lugano, 26 marca. | 


| Rzymski „eszagero” twierdzi, że w naj- j 
bliższym czasie spodziewać się należy rozpo- | 


częcia ofensywy na froncie włoskim. 
Już teraz zauważyć się daje. wzmożona 
działalność bojowa, zwłasze szcza W okręgu ea 


‘Pomimo zatapiania kiiin proez nie- 


„Skzejowej ne mE Bieżący są 


a kłósemi się podzielą koskanci i 


| jeszcze ZAKOŃCZONO. 


powstania, 


Francuzów. 


polu gospodarczem i kulturalnem, 


10 prasowe, 


| kanoenych w dniu 9 kwietnia. 


"wodne zatopiły 21,000 ton. Sukcesy osiągnięte 


Z parowców, pomalowany 


PY. 
tnai ameryzańska 
Je _Nowy-Jerk, 26 marca. 
|... (Telegram W. A. Th à | 
„New York World” donosi z NR | 
BU: 


stięczie łodzie podwodne, widoki amerykań- | 


skich, o pojemności ogółnej około 5 
kire natychmiast będą zużytkowane, 
Uklad tymczasowy 28 3 


nalr rhrajasiowe dosiat CZEK 


Z tego 100.000 ton yo beduie wsio 


IES blokady. » 
Podług ukladu z Norwegją 


| czone otrzymują 600.000 Me okretów f 


skia >+ 

Szęść tego tonażu już została naładowaną - 
Wszystkie te okręty mogą byè używane 
dla komunikacji w sferze wojennej. Mak 

nia W sprawie to tonażu japodskiego nie ay 


ABEL 
Amsterdam, 26 marca, 
(Telegram W. A. T.} | 
Podług urzędowych doniesień z Londyne 
gen. Haig wystosowal w dniu 21 b. m. do ge- 
merałów i oficerów 3-ej i 5-ej armji telegram 
z życzeniami z powodu świelnej obrony. 


legolicja W Grecji 


Berlin, 26 marca. 
(Telegram W. A. T.). 
Z wiarogodnego źródła donoszą, że w Ate: 
nach, Patrasie, Pyrgosie i Koryncie wybuchły 


(Wojska greckie odmówiły strzelania do 
tłumu. | 
- Natomiast użytek z broni uczynili Francu 
zi i Anglicy. 
Podobno życie. PETRA <a liczba 


Powstanie ogarnęło cały Peloponez. 


Morghulonan o pokoju. | 
Bukareszt, 26 marca. 

- Prezes gabinetu, Marghiloman, ogłosił w 
jednym z wychodzących w Jassach dzienników 
artykuł, w którym omawia kilka palących za- 
o 

Wobec podniesionych wątpliwości “i co da 
tego czy generał Averescu podpisał zawiesze- 
nie broni, czy też prelizninarz pokoju, premjer 
rumuński pisze: 

„Należy porzucić elle złudzenia, Tak 


| jest, podpisany został preliminarz pokojowy. 
Niektóre z jego postanowień już przeprowa- 


dzono, inne zaś są w trakcio przeprowadzę- 
nia“. 

W sprawie ovata noodźców z Mołdawii 
na tereny okupowane, Marghiloman twierdzi, 
że po ewakuacji frontu rumuńskiego przez 
wojska państw centralnych i doprowadzeniu 


(do porządku komunikacji kolejowej, rozpocz 


nie się natychmiast powrót uchodźców. Przy- 
gotowania jednak w tym kierunku zajmą jesz- 
cze Spono czasu. 


- Rafenizacja. 
Berlin, 26 marca. 
| (Telegram W. A. T.). 
Biuro Woliia donosi z Kijowa: : 
Rząd ukraińskiej republiki ludowej rożka. 
zał używać języka ukraińskiego dla napisów 
publicznych, na tablicach oznaczających ulice 
it. d, a także zamieni herb rosyjski ukraiń- - 
"W Kijowie utworzono towarzystwo ukraiń 
sko-niemieckie, mające na celu zbliżenie na 


Wkrótce utworzone będzie nięmieckie Biu- ; 
khia antn. 


Berlin, 26 marea. 
(Telegram W. A. T te, 


Izba panów zbierze się po świętach Wiele 


ka mora, 


Berlin, 26: marde 
, (Telegram WATO : 
- Urzędowe. | 
Na wodach północnych nasze lodzie Gi. 


WEJ 


przeważnie przy angielskich wybrzeża 
wschodnich podczas szczególnie silnego prze- 
ciwdzialania nieprzyjacielskiego. Pomiędzy Za- 
topionemi okrętami znajdowały się 2 wielkie 
ciężko naładowane parowce angielskie. Jeden 
różnobarwnie, © 
1 dzi podwodnych, za 
został pomimo to, że jechał w oto 


lem zmylenia naszych 
topiony 


niu silnej eskorty. Główna część sukcesó 
Plzypadią w udziale 
new i 


poreko mary: 


Od stron 
wadzone siły 
gwalłiownege 
przestrzeni. W 
gono nisprzyj 
-._ Pad Cour 
przekroczyliśm 
Albert. = 


przez bomma i 
wzgórza Malsoneti 
i Eerilsnx, prze 
walk w bitwie 
1916. Energie 
przyjaciela va 
przed naszymi lini 
Armia generala 
pamiętałej walce 
jaciela przez kolej I 
_Marchelepot i H 
Francuzom 


cięstw przye: 
ska wywiądow 
wanej pracy t 
działanie wa / 
farmacji i dały kier 


ność skierowania bitwy 


tor y: l 


Wojska 


rozpoczęciem . 
kiego dzieła, a © 
opanowaniem Tu 
szynne sa bez przóry 
zburrzonych koleji. 
Od początku bi 
88 nieprzyjacielskia 
lony. Rotmitrz 
odniósł 67 i 68 
„wietrzu, porucznik | 


988, (W. 
leży zgórą |: 


wielkiej 8 


Ost 


Berii: 


tera G ówn. > 


i ang 


| Remanją oznacza, iż pełnomosnicy stron | 
'| stawiają bfary poeząlkewe swych nazwisk | A a an | | 
| pod aktam, który zawiera całokształt | Walka, którą opisują jako nader po 
| warunków, który jednakże należy jeszoze | ważną, rozgrywała się w ciągu całege 
"|umieścić w edpewiedniem miejsca, srede- | ODIA BR szerokim froncie na południe od 
'| gewać śsiśle i przełożyć na języki stron, ; Paromne, jak również na połndniniRa 
‘` | połnomoaniey stawiają swe pelne podpisy | 
{i przykładają piecząś pod wszystkimi | 
| egsemplarzami projekta traktabn i staje 
>i sie on traktatem. Fobowiązania wynikają | 
| jnż jednak ma mooy parafowania doka- | 

i ment.  -  - SE DA A 


| nia to podzielą również były prezes mi | 
|mistrów Palnleyó. Inni znowu przychylą- | 
| ją się do zdanie, iż z pocisku, pa przej- | 
| ściu 86 kim. wypada drugi. Szczególnie 
| gięboke myślący rzeczoznawcy przypusz | 
| czają, iż niemieckie olbrzymie granaty | | w: AE 
| poruszają się własną siłą osrodkową, de-] -Przez niesstreżneść. 
I den % dzienników nowojorskich przeko: |. | | | 


|ogół wynalazek ten przypisują zakładom 
li Skedy. Według „Aelion française“ dzia- 

i ło jest usiawione na płaskowzgórzu S$. j | 
! Gailejn. Wedlug dzienników paryskich, | 0 PŚ EZ 
y; į jest to olbrzym, dlugeści 700 metrów, j | | 


| który strzelać może: tylko co 30 minut, 
-į Według innego pisma, nia posiada one- 
„| jednak niezwykłego wyglądu, lecz jest 
, | zwykłem 24 em. działem, ważącem 85. 
| tysiące kg, | 2 fa, 
Komentarze francuskie. 
|. Głenewa, 26 marca, (T. wL), Komene 
| tarze prasy francuskiej, dotyczące bitwy 
| ną zachodzie, pomimo surowej cenzury - 
i Móch Roa ix się, iż sytuację armji 
nama nanana | STAIEISKICH, WMlęszanych M ` 
, jednego oficera | żać należy za niezwykle koca 
de -. '/ 4 Powszechnie przypuszczają, iż chodzi tu 
jo próbę przełamania frontu w wielkim 
| stylu, wymierzoną przeciwko najdraźliw: 
szej i najsłabsze) części frontu, a mia- 
| nowicie przeciwko odcinkowi, w którym 
„| stykają się wojska angielskie i francu- 
skie, Obawa, iż front francuski może u» 
-| ledz Flesca, jest tak wielką, że domagają 
- | Się pośpiesznego ściągnięcia manewrują- 
|eej armji generała Foch. Wiadomości, 
| otrzymane z Paryża, głoszą, jż z powodu 
| bombardowania stolicy francuskiej z dział © 
coot oo «6.  |dalekonośnych, panuje niezwykła zabu- . 
Zdobyto już około | "59710 | kę | | 


zderzenia. | 


sta ustawioznie. 


ca dział, wśród których pewną liczbę | ENEI ME 

kalibru ciężkiego i najcieższego, | o Prays Fżnożeti 
jeg olbrzymiej : bitwy zwiększa NĄ z Pe Przysotowania | japonskie, = 
iny na godzinę. Straty nieprzyjaciel- | Haga, 28 marca, (T. wł.) „Nord- 


ą niezwykle wielkie, | deutsche Allg. Ztg.* podaje -nastepujące 


AK | doniesienie biura Reutera z Londynu: 

zoo a 2 fx. Po = {f Pomimo różnie politycznych. których 

nierunkomienie armji Fochs. -~ į punktem kulminacyjnym bedzie zapewne 
Zurych, g8 maros. (T wli Taeg _ | ustąpienie gabinetu japońskiego, pewne 
LAD a de | okoliczności świądczą za tem, iż Japonia 
suski znajduje się pod nader silnym | przygotówuie się do wkroczenia na Sy- 

om artyleryjskim, Ponieważ walki -| berje, po uprzedniem udzieleniu miejsco- 


(spodziewane są również w innych pun- | wym władzom rosyjskim wyjaśnieś eo de 


ktąch, koalicyjne dowództwa wojskowe | 77P93WAŃ Japońskich | | || 
natrafia na znaczne trudności w posiłko: | SEE i 
waniu się armją zapasową pod dowódz.| '  lnlerwencja Japonii, 

t generala Focha. OO JANE | | 


| Hagn, 26 marca. (T. wł). „Exchange 
| Telegraphe" donosi z Tientsinn pod dat 


Zamónięcia granicy | francuskoj, > 23 hę T Nu depesze z Tokio, Say 

"Born, 26 marca, (T. wł). Wowaraj | J3POŃSKi Uznał syiuacją za dość poważną, 
z. 6 EE WP Sai ażeby poczynić przygotowania da intępe 

nownie żamknięta. | o d weneji na Syberji, SR 


Zamkałi grzelcy: włoskiej. > | | Komunikaty angielska, 


S “Born, 26 marca. (T. wł). Wozeraj | - Londyn, 26 marca, (T, wL) Główna 
© godz. 6 wiecz. pranica włoska zostala | kwatera donosi 25 marca rano: 


„zamkięta na ozas nieograniczony, — | Bitwa toczy siąz wielką gwałtowna 
| O DE RA _  |ścią na całym froncie. Odparto potężna 
4 ataki, podjęte przez nieprzyjaciela wczo- 
s 3 | raj po południu i wezoraj wieczorem na 
aa NE (0.0, | północy od Bapaume i Resvil (3) 
anowały miaste, którege zapasy mmaj- | Tylko w jednym punkcie piochota nie- 


a się w rękach władz eslnych, = — | mieeką dotarła do rowów naszych, z któ- 3 
SRC |... > 4 rych jednakże wyparto ją znowu. W in- 
-Traktat pokajswy z Rumię | rych, punktach ataki mieprzyjacielakie 


IO AE z SOA | pawstrzymano przed stanowiskami nasze» 
- Bnkareasi, 38 mares. (T. wł.) Wa- | mi przy pomocy ognia karabinowego, ka- 


| żne pelityezna. derytorjalne i militarne | rabinów maszynowych i artylerji, a woje ` 


astanowienią traktaty. pakojewega 4 | ska nieprzyjacielskie edparto z wielkiemi 
ymusją parafowane działaj e godz. 4 | strafami, i ay 
rano, jak również cehszerny wniosek da: | Podezas nocy i dzisiaj rane rozwi- 
datkowy prawne-polityezny i podpisane | sety się znowu ponowne ataki nieprzyja- 
zasady umowy, doiyezącej ropy ziemnej. | sielskie w tej okolicy. Nieprzyjaciel, 


"| Pozestałe vagadnienia gospodarcze będą | który przekroczył rzekę pomiędzy Li- 
> | słanewiły przedmiob sarad w komisjach | geur$ i Brie, został przez kontrataki 
"| W myśl umowy m delegatami rumuńskimi, | nasze wyparty na brzeg wsebe 


”a | gały trakfat pe jego opracowaniu zosianie | dni. e 
„+ | Jednocześnie podpisany i opublikowany. | EE : 


Parafowanie traktatu pokojowege |  — roudrn. 26 arek. (P. wł.). Główna 


| kwatera donosi 25 marca wieczorem: 


półneey ed Bapaume. W obn tych 
odeinkach nieprzyjaciel zaatakowsł sta 
||nowiske nasze nader energicznie i zmu- 
| sił wojska nasze, pemime mężnege op 
ra, de eofnięcia sie. ud ea 

= "Wojska nieprzyjssielskie zsujdnją 
| sią w Neste i Bapaume Gwałto- 
, {| waa walka toszy sią dalej. 


POZA METY 


-_ Tajarnicze pociski, 


sd Genowa, 98 mareg, (T. WI) Nad ta- | + 
„ | jemniczemi działami niemieckiemi pod Pa- | Ostanie WAĆ 
| ryżem łamią uobie tam głowy bozskutecs- | ARS O RÓ 
| nie. Niektórzy Tzcezoznawey -wierzą w | SERIE ac 
„| wynalezienie działa bez odrzutu, s które- | „WARSZAWY. - 
„| go strzelają w peśród chmur do Paryża Z w 
| s zeppeliuu. Jani przypuszczają, iż mają | Ro W 
tym razem do czynienia z granatem w gilb | (telegrafioznis). 
| zie stalowej bez obrączki mosiężnej. Zda | A 


Zjazd skautów żydowskich 7. 
(e) W Warszawie odbywa się o5 
| beenie zjazd skautów żydowskich. Da 
| stoliey przybyło również wielu dolegatów 
|» prowincji. > ae, 4 


© foy Prsy al Grolewskiej Nr it 
zastrzelił sią pray naprawie dubuliówii 
45-letni puszkerz Joporowicz. - 


nawa, iB jest to torpeda powietrzna, Na- 


KĘ cą tiee W 


aś sztokholmski „Polskiej A- 
gemcji Prasowej“ otrzymał od wybitnego poli- 


tyka polskiego, który niedawno temu przyje- 
chał do Sztokholmu przez Finlandję w misji 
politycznej, nasiępujące informacje o stosun- 
kach, panujących obeunie w Rosji. 

Rząd bolszewicki nie jest w stanie od- 
budować mechanizmu państwowego, ani też 
powstrzymać zwiększąjącej się anarchji. U- 
rzędnicy, z którymi pertraktuje Inst. Smotny, 
prawdopodobnie zgodzą się na przystąpienie 
do roboły, lecz zechcą wykorzystać swoje pra- 


wa demokratyczne w tak nieodpowiadający 


interesom państwa sposób, że bardzo trudno 


oczekiwać stąd owocnej pracy. Z drugiej stro- 


ny oddziały czerwonej gwardji i tworząca się 
armja rewolucyjna, powołane do walki z a- 
narchją, której sprawcami są przeważnie ma- 
sy żołnierskie, mają nowego przeciwnika, 
mianowicie partyjnych anarchistów, zajmują- 
cych dzisiaj takie same stanowisko wzgię- 
dem  Lemina, jakie bolszewicy zajmowali 
przed przewrotem październikowym w sło- 
sumku do Kerenskiego. | 

jeżeli oprócz tego weźmiemy pod uwagę 
wystąpienie wierzących elementów prawosła- 
.witych z duchowieństwem ną czele, spodzie- 
wane ekscesy głodnej masy apolitycznej i wo- 
góie wrugie nasiroje wszystkich niebolszewie- 
kich warstw ludności, — to sytuację oficjalne- 
go bolszewizmu uważać należy za zachwianą. 

Dopóki Lenin szedł razem z masą, nie 
powstrzymywał ciemnych tłumów od ekste- 
sów w czasie walki z Kerenskim, a nasiępnie 
z burżuazją, dopóki obiecywał polepszenie by- 
tu materjalnego, zamierzając dać ludności po- 
kój i dostarczyć chleba, — dopóty miał po- 
słuch, Z chwila, kiedy wyczuwając potrzebę 
ładu i porządku, przystępować miał do odbu- 
dowy państwa, rozumie się na nowych podsta- 
wach, stracił poparcie tumu, którego ciem- 
niejsza ale liczniejsza część poszła z anapchi- 
stami. 

Jeżeli jednak anarchiści w Petersburgu, 
Moskwie i innych miejscach odszezepili się 
od bolszewików i już znajdują się w stanie 
otwartej z nimi walki, to na prowincji nao- 
gół, dokąd zaledwie teraz dochodzi fala paź- 
dziernikowego przewrotu, miarodajnemi są 
miepodzielne czynniki bolszewieko - anarchi- 
styczne. 


Na wiosnę, gdy wsie zapełnią się powra-. 


cającymi, a uzbrojonymi żołnierzami i gdy 
podział majątków obywatelskich i większych 
posiadłości chłopskich sianie się sprawą ak- 
tualmą, stan rzeczy znacznie jeszcze się po- 
gorszy, o ile nie zjawi się siła zewnętrzna, 
która, nie licząc się z poparciem zdemobilizo- 
wanej masy, przemocą położy kres anarchii i 
miełacowi. 
= Żołnierzy prawie niema. Poza zwolniony- 
mi od służby każdy, kto chce, opuszcza swój 
oddział i spieszy do domu. Do ostałmiego eza- 
su żolnierze zabierali ze sobą karabiny, a na- 
wet kulomioty. Przed rozwiązaniem zaś for- 
macji, żołnierze sprzedawali inwentarz woj- 
skowy, konie, uprząż, sprzęty i otrzymane za 
to sumy dzielili między siebie. Naogół wieś, 
przynajmniej biedmiejsza, przyjmuje przyby- 
wających przychylnie, bo ma nadzieję, że przy 
pomocy przyniesionych bagnetów porachuje 
się z bogaczami. i 

Były jednak wypadki, że żolnierza-belsze- 
wika wypędzano ze wsi. Walki bolszewików 
z Kaledinem pociągnęły do szeregów czyn- 
mych najwięcej rozagiłowany element; ten 


Bam element tworzy dzisiaj kadry armii re- 


wolucyjnej. Reszta byłych żołnierzy jest to 
ciemna masa, która w Petersburgu rozbijała 
składy wina, a na wsi rabować będzie mająt- 
"ki zamożniejszych sąsiadów. 

Jednostronna świadomość swych praw, 
uzbrojenie, demoralizacja, wstręt do pracy i 
OW instynkt burzenia, robi z tych lu- 


śboiao obudził nas poranek. Po wczo- 
rajszym, wściekłym marszu stoimy dzisiaj na 
kwaterach w czystej, wiejskiej zagrodzie, kom- 


panja rozlokowana w ogromnej, jakby. dwor- 
skiej, stodole — wokół sad. W ogrodzie zna- 
lazł się stół i ławki, więc piszę dziennik i i rozoj 
mawiam z gospodarzem tej zagrody. Wokół 
zgromadzila się ciekawa leg onowa wiara, Wy- 


pytując się obszernie o tutejsze stosunki, 

Bo oto dzisiaj przekroczyliśmy pierwszy, 
graniczny e „Chełmskiej gubernji", Cieka- 
wiśmy tego kraju, o którym tyle legend i glu- 
ehych opowiadań krążyło zawsze po Polsce, 
więc nasłuchujemy, co nam stary, siwy chłop 
opowiada. Leez nic specjalnie uderzą! „ĄCEgO, 


' ' mogącego zaspokoić naszą ciekawość, nie do- 
wiedzi eliśmy się. Ciężka dłoń Posyjską tutaj 


mie dala się jeszcze tak bardzo odczuć. Wa 

Wsi, jak nam gospodarz opowiada, Moskali, a 
jak tutaj ich nazywają. „kacapów * nigdy nie 
yo. Szkola. tylko rosyjska, mo i slup granicz- 
u wylotu wsi wkopany, grozi umieszczonym 


 „istinnaja Rossija“. 
Jesteśmy od kilku dni w rszsrwie  dywi- 

zyjmej, to teź marsze aĝ przowadnie powolne i 

epiestaie, gdyź linia posuwa «ię owi. SA. 

powoli, Dzisiaj mamy i 

„mie 8 kilometrów. 


| 8 PEA ar eiaa ae i: 


rów przez Skełeczcynnę, 


mą nim czarnym orlem, że zączyna, się tutaj | 


i dzi najniebezpieczniejszy mac 
| przyłączy się ciemniejsza i 
| ludności wiejskiej. 
-rzona była właśnie dla przec 


| bliższym asie zwi 
- bandom, lecz jest ona nieliczna, | | czgów. Najpi 
anizowana wyłącznie w miejsca» w OW BA = mali d d: 
skupi | formy GB i i awsdnzytnanić wydawania : cywiimi. Are 


powtarzające się codziennie i RENEE 


do armji rewolucyjnej, do której nawołują i 


> wiada nam, prze 


"fak, że we wsi wła i ; 
katolickie. ? Himo przerażenia. 


Czerwona 


i- nie ješt jeszcze i 


skupień roboiników i nie jest też poz 
żywiołuw huligańskich. 3 

„Walka między czerwoną gwardja 
nierzami rozpoczęła się dawno i nabiera, 
coraz bardziej partyjnego zabarwienia, 
siaj zupełnie wyraźnie zaznaczyła się w 7 
siepieniu anarchistów. Do tych © i 
wiem należą przeważnie żołnierze, prz 
bolszewikom, których yuna część sk 
się przeważnie z rebolników. W eksces 
biorą udział szumowiny miejskie, huligane 
i żołnierze. 

Czerwona gwardja niby to broni obj 
tela, w samej zaś rzeczy wskuiek nieusłalen 
swych | BO; 6 o ciążących na niej obowiązka 
i przysiugującyć ch jej prawach, rabuje pod pi 
zorami rekwizycji i koniiskaty, nadto w zn 
cznej części jest sprzedajną, a wogóle bezs 
na w sprawowaniu porządku. Świadezą o tam 
Gziesiąiki dokonywanych codziennie rabun 
ków w mieszkaniach, setki kradzieży i m 
desstw, popełnianych na ulicach nietylko w 
nocy, lecz Ww biały dzień, samosądy tłumów, 


a 
| 
JE 


pieniędzy ożobom prywatnym  (ostałnio nie 
więcej, jak 150 rubli na RÓD) ludzie chodzą 
bez grosza; zamożni czasem nie mają za © 
kupić najpotrwebniejszych rzeczy. Gi, go mie- 
li pieniędze w domu, chowają je w meblach i 
różnych kątach, gdyż mieszkania okradają 
zwyczajni ztodzieje na równi z różnymi oli- 
Gjalnymi i półoliejalnymi przedstawicielami 
władzy. Przy sobie również nikt pieniędzy 
nie nosi, gdyż grabieże na ulicach są na po- 
rzedku dziennym. 
W Moskwie dzięje się nie inaczej. 


Polskis oddziały wojsk 


O polskich oddziałach wojs 
dłu i Wolyniu „Czas“ otrzyjmu 
świeże i autentyczne informacje: 

Wydzielanie Polaków z armij 
rozlokowanych na t£. zw. „połudm x w 
nim ironcie, odbywaio się ze 
mościami i nie zostało całk 
dzone. Po wybuchu Koeawid 
wogóle wstrzymano narodowy 
a agiialorzy nowego systemu Usiłowali ` 
na mass polskich, add nie opr 


SLAŃ 


Ciekawe ] posla anie u prezesa Rady mi- 
nisi ÓW ludowyeh, W. Coi iczą i AI wej 


pracownik “aomi Kijowsk kieg 0 
minisicowie udzieińi redaktorowi i 
aooo inferma 


była bezskuteczna. każ 
-.| na froncie rumuńskim generał i 
| zgromadził około siebie blisko 12,0 

| brze zorganizowanych i uzbrojony 
p W kupam: na. Syberji, e 


sposób bardzo okrutny. a 
Więcej zorganizowania wykazują czerwo- | 
nogwardziści w czynnościach klasowo - poli- | 
tycznye h. Egzekutywa w fabrykach działa | ; i 
sprawnie; sprawy, tyczące się żądań robotai- sowei kalaning. Z samóowolnemi r 
ków, wypiaty, zamknięcia fabryk, kontroli | i Asen! parwi paene że 
naj przedsiębiorstwami, rozstrzygane są szyb- 
Eo z gwaliownem i natychmiasiowem zasłoso- | 
waniem do opornych kapitalistów, inżynierów p 
i administratorów dużych kar i więzienia. | 
Najgorzej dzieje się w sprawie aprowiza- 
cji, ponieważ ci wykonwey woli Smolnego In- | 
stytutu nie byli w stanie zaprowadzić porząd- | 
ku na kolejach, ani też przeprowadzić naley- E 
tego podziału produktów, jak również zapo- | 
biec nadużyciom w wypiekaniu chleba. Przę- | 
ciwnie, miejscowe komitety, czerwona gwat- : 
dja i żolnierze, zmieniają marszem e 
gów, zatrzymują transporty Kae przezna- + 
czone dla innych miejscowości. 4 
Czerwona gwardja rekwiruje na swoje | 
potrzeby zapasy, należące do miejscowych or- | 
ganizacyj obywatelskich, za łapówki pozwala r 
wypiekać chleb z różnych podejrzanych mię j 3 
szanin. $ i 
Petersburg werbuje czerwoną gwardję WY | 
łącznie z pośród robotników, ponieważ wska- | , 
tek bezrobocia nie mają oni chleba, a jako . 
gwadziści otrzymują po półtora funta dzien- | 
nie, oraz ubranie, a właściwie malo mają To 
boty. Chętnych zgłasza się dużo. Oprócz wy- 
słanych ma fronty - wewnętrzne przeciwko Ale- 
ksiejewowi, Ukraińcom, polskiemu korpusowi 
i finlemdzkiej bialej gwardii, czerwona gwar- 
dja w Petersburgu liczy podobno do 40.000 lu- 
SĄ Zmatzna część tego materjalu przejdzie 


z rozwijają 

najbliższym «© 

milicję na zupelnie patiaa asa 
Poea 4 czelnika 


wie da. zaczną. fun k 
„dak tylko skończy si 

ry bolszewickiej i oczyści 

SUYLA, Chersońsze: czyzita 


żotnierzy; tych jednak, o ile sądzić można z 
wyników werbunku w Petersburgu, będzie 
bardzo mało. Natomiast marynarze stanowią 
dziś najwierniejszy rządowi - bolszewiekiemu 
elememt, wyjąwszy tych, którzy zaliczają się 
do anarchistów. Takich jest np. w Helsing- 
forsie 25 procent. 
wW Petersburgu słyszy się opowiadania, że Ż 
na prowincji jest dużo chleba i tylko tudna- 
ści. transportowe wywolują brak jego w wiek- 
szych. skupieniach, W rzeczy samej na Syberii, 
Ukrainie i Kaukazie pod tym względem jest 
daleko lepiej. Nie może być jednak mowy o 
zapasach, wystanczających dla calej Rosji. Na 
północy, w Petersburgu i Finlandi i, stan jest 
rozpaczliwy, 
| — Przy usilnych staramiach Petersburg, titise 
po jednej ósmej do jednej czwamiej fumta 
chleba na osobę dziennie, rozporządza zwykle 
zapasami najwyżej na kilika dni. W Finlandji 
Ww iska miejscowościach chleba niema 


uregulowania tej kweslii” 
„W celu zasiania pól zas 
energicznych środków. Cały a 
siamy. Planiacje buraczane również: 
siane. I nie zawahamy się nawet. 
stosowaniem środków BY MUSOW 


A "Tak mówił pan minister Gir 
| W lokalu związków zawodowych 

opoe puik. Łewinsky, kancelar 

danta Fa. oe przez poddanych 


Popołudniu odmarsz dr wsi Szóstki i po 
godzinie drogi zbliżamy się do ogromnej, wy- 
dłużonej wsi, o szarych, brudnych strzechach, 

z pierwszą widzianą przez nas kopułą cer- 
kiewną. Wieś przedstawia się okazale. Bcga- l 
ta, doskonałe zagospodarowana, z rzutcającą 

się w oczy na każdym kroku starą kulturą u- 
prawy ziemi i gospodarstwa. Zaraz na skraju 
palą się dwie chałupy, granatami rosyjskimi | 
zapalone, lecz mało kto zwraca na cgień uwa- | 
gę. Wia ę zajmują kod) Gta męki f 


E:S wszyscy prawie już ż miniy, h w 
izy Jesus widać ich rade 


kiem m wyrżnęł w. pali 
brymim s snope: ; 


stosunkach. 
a ne W 


oga prowadzi nas ciągle : 
- Eh ni kisia Teaio 


na twarzy naszej gospod) A 
raton; žo Mais się pe „kk teku“ pozm 
Byś 


na k sM a 


dwik. Zieliński; praan Bodwiniji i pp.: 


ski, Antoni Minkiewicz, dyr. Francis 
dlewski i Antoni Górski. 

Następnie omawiano 
Soie oaza 


sprawę owgaoiaci | 
okręgowych, s 


* 
$k 


Onegdaj wieczorem, w lokalu - pos 
„szenia właścicieli nieruchomości przy ul, Mio- | 
dowej z inicjatywy Rogera hr. Łubieńskiego | 


wy w sprawie pony e > wyborów a 
Rady Stanu.  . 
Po krótkich obradach uznano za stoso e 


ułożyć listę kandydatów na członków Rady L | 


Stanu, jaką należałoby zaproponować Radzie 
miejskiej dla wyboru z pośród nich, ewentual. | 


nie prezydentowi Rady miniejrów w olu po- | hpza 
"| my do eakietni, a korony üo. kiemaęśj poma Micha- 

- Eka. 

F śefrasobitiwić brać oiio w piosence, żar 

E cie rysunku imię Michalika po całej Polsce, przes 

kazala je hystorykom cyganerji i literaturze. 


wołania ich z nominacji. 
Ułożono listę następującą: | 
pp.: Roger hr. Łubieński, mecenas Adolf $ Suli- 
gowski, ks. Włodzimierz Czetwertyński (prezes ko- 
mitetu Tow. Kred. Ziemskiego), prof. Szymon Asz- -| 
kenazy, prof, Władysław Emdeński, pastor Jujan 
Machlejd, adw. Dominik Ane; prof. Henryk Radzi- 
szewski, Stanisław Brun (kupiec), Stanisław Dzierz- 
bicki (radca komitetu T. K. Z.), ks. kanonik Śzla- 


gowski, dr. Franciszek Kijewski, dr. Marjan Przy- “ia zdradził swą 


borowski, Antoni Kobierski. (obywatel. m. : Warsza- 


wy), inż. Watraszewski (przemysłowiec), inż. Wła- |. 


dysław Kiślański, Edmund Jankowski (ogrodn ZJ | 
Witold Marczewski (radca komitetu T. K Z.),.W 
dysław Jelski (obywatel ziemski), And: 

(prezes dyrekcji szczegółowej T. K 
jan hr. Zamoyski. z Maciejowice, 
ski, prof. Wincenty Miklaszewsi 
mysłowiec), prot. Alfons. Par 
„wersyłetu), prof. Samuel D: 


(dziekan | 
stein; Antoni Mentzel: 


(ślusarz), adw. Katimierz Gronkiewicz, Henryk. Fu- | | 


kier, ueg. 


False alarmy, 


Dosia już, że w sPianisch, _skandy- 
mawskich, holenderskich i szwajcarskich poja- 
wily się artykuły, rzucające gromy potępienia 
ma Polskę i Polaków za rzekome „pogromy ¿y= 

 dowskie' iza „pastwienie się nad żydami”, 

Skąd pochodzą b śnie o pogromach? Jak. 
to już 'pisaliśm, ek austrjackiej Izby po- 
słów, żyd-ńacjonalista Straucher wniósł inter- 
pelację do. prezydenta. ministrów i ministra 

spraw wewneęi yi; w której utrzymuje, że w | 
Galicji „powtarzają się pogromy. żydów”. In- | 
terpelant „Wez bu ministrów do zarządze- 


s 


edztwa i aaa ukane 


ej ra 
lacja — niew. omo. Faktem Pi że niema 
ani « słowa a pawi w. wieściach 9. APE 


"„zZitricner Zelt 
komunikatu: biura 
wiadomości o rzek 
zji manifestacyj ch 
Krakowie i w Rze 
łem się w dniu 16 b. m. 
szych śm żydowskich, | 


SH prof - łasb ręką PES się > Bora] kb 
i, Antoni Łumiewski, dr. | 
Jan ae k w rare Foor 


"| mie. oprze się nawet pan Michalik. 


cznie tylko. w głównych pocztad 
sylki będą doręczone natychmiast po madejściu 
przez posłańców. | 


kosztował oprócz należytości. zwyczajnej, a więc 
- | mp. za list do 20 gr. 15 hal, za kartę pocztową 8 
„wzgl. 10 hal, ponadto 1 KE. ża przesyłkę jako nale- 


‘f lu zostaną wydane specjalne 
| Brankowanie innemi mark 
oF ozalne. : 


i er 


ika, popularnie zwanej jamą, 


AU A nie AP w snie „Papieże e : 


SĄ się a cara do - 
Pękala ze „WZDUSZeBiA, 


heo pan Michalik nie leciał na mamonę. 


kawę, a. za te. dwa reńskie namaluj. mi CO. na Ścia- 


| nie. | 
RE EE: Wariat m — pomyślał maku, ale brał pędzie i 
| i mazal ściany, I ożyły białe płaszczyzny murów 
pejzażykami, ai fu i -owdzie awawol- 


Zdzisław: bar. Heydel, radca Tadeusz Rojow: |. 


-wicz pili A i wiśniówkę, a potem bujne, EZETO- : 


kie talenty. wyładowyrwali na ścianach. 

l Zaszedł przypadkowo burżuj jeden i "dragi, Za- 
dziwił się, opowiedział na mieście i do pana Mi- 
chalika pociągnęła procesja. 


malarze mazały ściany, mazały... > 


jelo Balónikión "zwany. 


swawclny Boy, Nos- 


ała gwarem i śmiechem jama, płynęły tłu- 


. I spada nagłe wieść. hiobowa. Sprzedał cukier- 


$ nig pan Michalik swoim „płatniczym. 


Zamienił wawrzyny na. „pewniejsze >. zasta- 
jamę i malarzy. Z 

"A jak kiedy skończy. się wojna, powrócą. do ja- 

my malarze i poeci, znowu hece wyczyniać w niej 


ri pocmną,. lecz mi o paii} Michaliku nikt nie. PU 
a 


Każda Se przemija daa. a 


pigen p Da COU RST J. W. 


| Zorgaiizo wina przez | zęskąd. woskowe Hnja 
| lotnicza Wiedeń—Kijów, ma być od dnia 31-go 
| marca na przestrzeni. Wied l 
że w obu kierunkach na użytek publiczno 
„ści. Narazie mają. być dopuszczone tylko zwyczajne 
> listy i karty pocztowe. Nadawca musi Ar posył- 
"ki zaopatrzyć uwagą: „Pe zta. lotni 
„adbiorczemi i nadawczemi 
+ nowienia Wiedeń, Kraków. 


eń—Lwów oddana tak- 


‘ Miejseami 


a: stopowało wy ii 
tych. miast. Po- 


„ Wydawanie posyłek: będzie 


„Nowy. ten. sposób komunikacji pe bedzie 


żytość za pośredniczenie i 150 K. jako należytość 


poczty lotniczej za każde 20-gr. posyłki 


kor. 250 i4. 
i o 
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l Na wypadek straty prze 
sie transportu jest przew 


+ RER NESES 
zapiaconych . 


i Sirot wśżysikich 
ią, Mlępnie 1 na 


| wypadek, gdyby czas. | 
S od stacji ŁA ; odiowej tw at dłu: 


a Krakowa trwa 
a godzin 17, należy 
zo” 'korzyst 
aumikacji poczio- 


— "Wiesz co pań, panie malarz, pij se pan dalej 


Zaciasno było, więc - 
osziklił „dziedziniec, z kuchni piec wyrzucił, a zacne 3 


R kazać sh, malarze i inne liseraty w 3 
odbyła się narada grupy obywateli m. Warsza: | SM P 


_niełrasobliwych lobuzów: H 
gpiowaly paszki nie- | 


£ ikaya, eaey i- rysunki ucieszne.- 


są, aż do ws: e 
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„ najwięcej , podejrzanych, t j. zamieszkałych 
przez paserów, w 3, 4, 5 i praskich okręgach ` 
"milieyjnych, : i 


ana EEE kw AN A NEON EEC EEA O REDEN AKIRZE NINE NNC PEC SOB ESRI, 


"mów nieskanalizowanych, i 
wia przyszedł z pomocą tym wiaścicielom do- | nie wyszło. 
„mów, którzy nie są w możności swoim kosztem | 
Domagał się również, aby |. 
bezzwłoczni ie zwrócić się do Opiek sanitarnych | 
ożręgów i: . BER HI, XUI i XIV-g0- Z prośbą 0 |. śródmieściu, nienaprawionych od poczę 
przedstawienie wykazów tych domów, których | 


| | coraz częściej zaczyna zagrażać E po- 
„właściciele nie mają środków na dokonanie a- | 
sęnizacji, oraz wy kaz domów zajętych przez 
2. Oba wnioski uchra- | 

| tegoż. poraniły w głowę 80-letni N. RE którą o- 
2 sprawę, wyboru ać d p 
zezaniem danego 6- | 
kręgu. Postanowiono zwrócić się z prośbą do | 


"łego Uskutecznić.: | 


ać ob 


| dad. Rodrigó (w Hiszpani 
| się pułki polskie, wa 


| Jestwa Polskiego. 


aai Wielopolski objął urzędo- ; 
| uchwalono wydrukować w 11.000 egz. 


yj do kontroli 


Rocznica, 1 Dziś 27 w 


1818 r. Poczatek. obra A Grwszego Sejmu Kró- 


1861 r. 


| wanie jako Arekiót -Kopaiaji. ZA Wymiań i 
j Oświecenia. 


Imieniny. Dzis Jana Dae 
| Jutro Wielki. Jana Kai 


Playa kradzieży. 
Otrzymujemy uwagi aia 
Ogromna plagą trapiącą ogół mieszkań- 


| CÓW. stałą się, stale „wzrastające ca liczba. kradzie- | 
"ży w Warszawie. © © | 
| . Prawie codziennie czytamy D słyszymy o | 


włamaniąch, umieję: tnyth otwieraniach zam- 
ków, kłódek i t d. Charakterystycznem jest, 


że zwykłe udaje się rzezimieszkom przew: ozić 


nadzwyczajne ilości lupu.. 


Gdzie są orgańy bezpieczeństwa? 
Pewnem jest, że przetransporiowanie więk- 


szej: ilości: towaru, Wymaga jakiegoś środka po- d da zobowiązane "wyszukiy AČ osób chorych, 


! przez coty godniowe odwiedzanie poszczegól- 
nych domów tej mi 


mocniczego, czy to płatiormy, dozożki, wózków 


i i d. i to wszystko dzieje się pod. czujnem 
| okiem stróży nocnych i panów z milicji; dziw- | 
i nem wydaje się, że po drodze do swoich kry- 
jówek panowie złodzieje. nie napot ykają trud- | 
ności, chociaż cała ich akcja. odbywa się prze- | kim mającym styczność z epid.mją osobom 
ważnie między godz. 4—6 nad ranem, kiedy | z 


na ulicach czuwają posterunki milicyjne i stró- ade wykonywanie wydanych przepisów, 


ŻÓW. 
„Nie bacząc na stale wzrastającą przestęp- 


się spisaniem proiokułu i odkładaniem sprawy 
od graecas calemdas. 


czane nagrody za wykrycia różnego rodzaju 
(kradzieży muszą demoralizująco wpływać na 


organy policyjne, gdyż wszystko skupia się 
-4 tam, gdzie można będzie ew. więcej otrzymać, 


eo naturalnie z uszezerbkiem. wpływa na lud- 


» d pośród. leisten drwat. 


mość, nie mogocą wyznaczać jakichkolwiek 


nagród. 


-Wobes powyższych danych, . pożądanem 
byłoby, aby stróże domowi dawali. większą 


„baczność nad mieniem lokatorów, podejrzane | 
indywidua, znajdujące się w obrębie domu na- 
"leży indagować co do racji ich przebywania. | 

= Wieczorami stróże winni od zmroku do | 
zamknięcia bramy stale pozostawać w o- | ciom prawdziwym, ani trwałością, ani gaiun- 
świetlonych bramach. (Rygor ten absolutnie | kiem. > 
nie jest przestrzeganym, gdyż stróże nie pod- | 


legają najmniejszej. kontroli ze. strony władz 


imilicyjnych). 
Siróże, którzy mieli kiedykolwi iek zatargi 


m wiadzami ò kradzi żeże, winni być usunięci 
s miejse. 

Co do noktych stróżów, powinni przez ca- 
ły czas posterunku znajdować się w obrębie 


swego rewiru i to po środku uliey, a nie 
jak dotychczas, zbierać się gromadnie dla o- 
` brad, lub też usypiać w kałach - pod sklepami. . 


Należałoby tychże stróżów pouczyć o speł- 
nianiu swoich obowiązków. io odpowiedzial- 
mości, ciążącej nad nimi. 


milicyjne, a szezególniej między godzinami 
4 a 6% nad ranem i zwłaszcza w dzielnicach 


Poszkodowany. | 


-inpe Warszawy. 


"Na ostatniem zebraniu Komisji jednorazo- 
wiego oczyszczenia m. Warszawy, uchwalono 


zaprosić pewną liczbę prelegentów do wygła- 
szania odczytów zachęcających . mieszkańców 
Dla 


do radykalnego oczysz czenia mieszkań. 
prelegentów przyznano 25 m nak. „tytulem Bono- 
rarjum za odczyi, który 
ściwy. Do Komisji odczytowej wybrano pp. 

Dr. Zapasiewicz domagał się, aby przy 0- 
czyszczaniu uwzgiędniana była asenizacja do- 
i żeby wydział zdro- 


administra: cję | ni iemiecz 


Tono. 


Omawiane równie 


wiz] 


EIRAS i SĄ gc) 


każdej z z Colek sanitarnych, aby : | się w. 


Bardzo ważne są ruchome noene patrole: 


2 EA POETA PEA AR NITIR ORZEPOWICE EJ DOH TRO OZ PEY SE REH TEO ATA IRSD WWE PAPROCIE 


Bia "być krótki a tre- po 


4 nia ogółu od podobnych 
i kroć kończą się śmiercią, jak to mp. mialo akc i 


T piowaniem kontro erów. zj na Nowym Świecie. 


„drożej, niż np. ktoś z jego domowników. 
„wahają się o 10—20 jenigów; nie jest to wiele. 


| zimę. Jest to źle i 
| piecu pospólką, niż 


i gdyć "W śród 
elu znajdzie się chęlnych do, 


| tych czynności na kresach missta, 


Dr. Trenkner odczytał napisaną przez sie. | 


l ble odezwę do mieszkańców Warszawy w sprae 
„| wie jednorazowego oczyszczenia miasta, Treść 

| odezwy jednogłośnie przyjęto, połecowo wy- 
w której odznaczyły | drukować 2000 egz., które będą nozlepiune na 
as | rogach ulic. 
| się w pierwszych dniach R canac o ile będzie 
sprzyjać pogoda, 


Oczyszczanie miasta rozpocznie 


Sporządzono już spis lokatorów i listę tę 


Na wniosek p. Hauszylda uchwalono wys 


| | stapić z propozycją, aby na odwrotnej stronie 
| kart chlebowych były wydrukowame przepisy 
| wyrażone przez dra Eilingera, jak ma poste 


pować ludmość, aby uchronić się od tyfusu plar 


| | mistegó. 


Wreszcie postanowiono wynająć odpowie 


z dnie bokale w różnych dzielnicach miasta ng ` 
"| składy. sody, karbolu, wapna, strużek | & Pa 
| które to artykuły będą odbierane bezpoścednię 
| za oirzymanemi bonami. Rodziny korzystająca 
| ze wsparć dobroczynności publicznej, otrzyma- 
| ja bony od właściwych wydziałów OUrĘBUW ych 


Uchwałomo w końcu złożyć 200 — 300 mk 


ma Koło medyków przy uniwersytecie WAM 
| szawskim, jeżeli studenci w sp 
| będą w ygiaszać PRN y 
|. Ostatnie olbrzymie kradzieże w magazynach, | 
„ | pontekeyj (Herse) płótna (Biernath) welnia- 
nych wyrobów (Sznabel i Szoskin) wprowadza- | 
ja wprost w podziw każdego i zarazem kore 0 | 
niepewność jutra, | 


rawie powyższej © 


bezplatnie, 


Komisje zdrowotności. . 


KE 


Naczelnik powiatu Warszaw SEK wydaż 


| rozporządzenie, ażeby we wszystkich miejseo- 
| wościach, gdzie tyfus pla misty zdarza się zę 
| sto, ulworzono komisje zdrowotności, które bę- 


ejscowości i meldować a 
tem lekarzowi. miejscowemu, lub dezyriekto= 
rom, craz komendantom miejscowym, 

| -Pozatem. "zwraca ponownie uwagę wszyst= 


jak lekarzom, felezerom i dezynieztcrom, ną 


Specjalnie zaś zobowiązuje władze gmin- 


| ne dó.zajmowania się więcej, niż zwykle do. 
czość, żadna władza dotąd nie zabrała się po- | £ więcej, > 


ważnie do pomyślenia. nad środkami zarad- | 
; zomi. ; 


Większość procedury kryminalnej kończy | dowych wszystkim niepozbawionym WSZy 030- 


| bom, dopóki one nie. o da odeyt tego. Don 


| wszenia”. 
Uważam, że ostatnio zbyt często wyzna- |. 


tąd, przestrzeganiem tychże przepisów. 
„Władze miejscowe powinny wstrzymać 
wydawanie kart i uczęszezanie do kuchen lu 


Ferje w ochronkach. 

Ochronki w powiecie Warszawskim otrzy. 
maiy polecenie, ażeby ferje świąteczne rozpo- 
częly się w nich d. 28 b. m., czyli w Wielki 
ezyariek i teważy do 8 kwietnia, 


: | Nici z koronek. 

Ukazały się w sprzedaży detalicznej w 
dość znacznej ilości nici, nawijane z kosc 
nozyjskich, czarne i biale, w cenie mk. 1.50 za 
szpulkę 250-jardowa. Nici te jednak nie cie- 
szą się powodzeniem wśród kupujących z ie 
go w zgledu, że nie dorównywują Ww niczem ni: 


EAR Ca 
UOUS. 


e ga o ia cukier. D 

Żydzi w Warszawie mieli olrzymać 14 wa- 
ów specjalnego cukru „Świątecznego” na 
wielkanoe. Pomimo jednak, że jutro już rozpo- 
czyna się święto żydowskie, gmina zdolala 
sprowadzić tyluo 3 wa igony, « Jak wyiaśnią pra: 
sa ży ydowska, gminą miała pozwolenie na spro- 
wadzenie cukru z pewnej miejscowości, ale 
at zoslal on w strzymany, Poslala wiee dele- 
gata do innej miejscowości po ten cukier. 


gon 


0 ujednostajnienie cen. 


Jak dle nasi handlujący, zwłaszcza > 
lami pierwszej potrzeby, wyzyskują kupującą publi- 
ezność — świadczy choćby fakt, że niemal w-każ 
dym sklepiku jeden i tenże sam artykuł sprzeda: - 
wany jest po innej cenie. Nawet w jednym i tym 
samyni sklepie, o ile kupujący nie zną cen, plac 
Różnice 


lecz przy dzisiejszej drożyznie i przy w jiększych za 
kupach, składa się na znaczne sumy. 

Celem ukrócenia tego rodzaju wyzysku, nale- 
żałoby wydać rozporządzenie, ażeby we wszyst 
kich sklepach z artykułami pierwszej potrzeby, wy- 


 wieszano w widocznem miejscu cenniki, bądź Us 


mieszczano ceny na towarze, 
> « Bać Mróz. poż SE 
Po wczorajszych opadach śnieżnych chwycił 3 
mróz, przyczem nad ranem temperatura spadla E 


8 stopni poniżej zera. - | 
Około południa temperatura podniosła się 04 


o. stę ; KB ao | stopnie powyżej zera. 
dra Eliingera, Około - Kulaka i Makowskiego. | 


Mimo kalendarzowej wiosny, mamy powrotną 

i dobrze, gdyż łatwiej napali w 
-„« sprawić żonie kostjum wio- 
senny. Słowem, niema tego zlego, toby na dobr | 


Oberwanie się ; gzemsi, 
"Większość domów w ki psa nawet AA 


i ważnem niebezpieczeństwem, esi rapor 
awk notuję znowu fakt oberwania się szem 
su, (Karme licka róg Kowol. T przyczem odłamki 


patrzył lekarz Pogotowia. 
Należsloby coś temu 


F ú + 
usegdzić, celem t 


diik. Azig, 


wypadków, 


które często- 


zda | 32-letni agent kai p po'r 
, > E zamieszkały ky ul R 
Rekalerelo dis Pęk E E aa a ju p 
Wczoraj w świążyni więtokrzys , GIE y ATMGSODIS, TOSA, AUST | na słup i poni IĘŻRI 
| kaznodzieja pa Ad ks. dr. Sar L£ Aa E h TAPIEIAWSKIEŻO, $ Ki jaiłego odwieziono do 
| ski zakończył trzydniowe rekoleke | sa dż 
| Inteligencji, poczem pobožni, wys 
| dani przez duchowieństwa parafjał 
WE = | stąpili do komunii świętej. Ee: 
_ Obecnie ukazało się sprawozdanie | Rekolekcje ks. d-ra Szmigiel 
z działalności Towarzystwa. Kredytowego | wywarły na pobożnych wielkie wrażenie 
m. Łodzi w czasie od 1 listopada 1916 ; W pierwszym dniu nauk kaznodzieja mó 
do 31 października 1917 roku. SŚprawo- | wit na temat „Religia w życiu”, w dru- 
zdanie i ta maznaczą prz edewszystkiem, że | sim—„Moralność w życiu”, wczoraj zaś 
: ma trzeci rok wojenny, w | „Wiara w życiu“, Kazania te zawiera 
ju s rokiem poprzednim, nie ule- | wielkie bogactwo myśli i odznaczały 
je | | podniosłością tonu. 
zupełnego uśpienia prze- | 
jscawego i zaniku ruchu budo- | 
++ poźyezki nie były udzielane. 
riowano tylko pożyczek ną rb. 


po 
j jab: strony uczucia 
| dnej melanchalji, 0d na troja + 
go aż do wybuchów bezgraniozn 
y f wreszcie ponurej A 
onja  „Patetyczna* Czajko £ 
estała być już tą, nigdy nie 2 
a da rósistanee 
ego programu. A może ta „Patety 
ft nazbyt już ogranai nie 
tej wiecznej tajemnej mocy, 
oveng leb inne 


Z parafji ewang.-augsh, św. ' 


l Nabożeństwo w języku pofskim, wraz | 
PR | a kemunją świętą adbędsie sią w wielki | ™ 
70,450 oraz dokonano zamiany pożjczek, | ezwartok a godz. 12 w poludnie w ko- | 


ndyielonych w listach zastawnych 4 i pół | ściele ovaneleliekim „Prey. Nowym T 
proc, ser, vi, na pożyczką 5 proc, ser. VII | 


rb. 166.600. 


Wiadze Towarzystwa uznały wpraw- lecz ber komunii for : Jae 
| ebecnie liczy 


dzie za wsitszane udzielanie pożyczek do- RZ 
 Zatwłierdeenie £ Rady askol; i |- dziełalności Stow 


datkowych z umorzenia na MEI. 
zaległych rat w wysokości, nie przekra- | fhe 
a a Ministerstwa sia religijnych i jia 
ezającej faktycznej sumy zaległości, je- | oświecenia publicznego zatwierdziła wy- | 
wybrany skład Rady szkolnej okregowej | « 


„dnakże odnośna uchwała, z powodów wa- | 
r dawsze- | 
A Ha w A ada | AE OT Pierwsze posiedzenie Rady oñ | r 
| będzie się w połowie kwietnia. | 


go nie mogła być wprowadzoną w wyko- 
manie. p. TE 

Uwaga władz skierowaną głównie | z ga te Tinā AT. EM 
była na ściąganie olbrzymich zaległości, | f komitetu „Wiań dla aeree "4 
dopuszczonych przez dłużników w czasie |  Penieważ sima z swymi silnymi mro- i 
wojny i wynoszących z końcem roku spra- | zami już minęła, komitet „Wieg dla dzie- | 
wozdawczego rb. 9,178,781 kop. 75. | ci“ podjął znowu swą działalność w kie 

W tym celu przy Towarzystwie fon- | runka rozmieszczania ubogiej dziatwy naj 
kcjonowała komisja obywatelska, mająca | przeżywienie. W tygodnin bieżącym roz- | * 
za zadanie ocenianie zdolności płatniczej | jadą się pierwsza dwie partje, które bę | | 
dłażników. Komisja oddziaływała na sto- | dą wysłane do schronisk niedoli dziecię: | j ta 
warzyszonych-dłażników przeważnie spo- | ¢ej na prowineję. Wślad ga tymi nieli-| władze zatwierd 
sobem moralnym, atosująe jednakże, gdzie | srnymi jeszeze forpaestami, w następnych l pojących stower 
to było koniecznem, sekwestr nierucho- | tygodniach podążą dalsze Szeregi wygło- | iel 
mości, na zasadzie $ 100 Ustawy, a w | dniałych maleństw, aby w rękach udzi | 
wyjątkowych wypadkach—uciekała się do | nczynuych odzyskać stracone siły i siray i 
egzekucji przez wystawianie nieruchomo- | wie. 
ści na sprzedaż publiczną, Sprzedaży w | Biuro inspekeji s sz? : 
ciagu ubiegłego roku zarządzone 12, z któ- jo mi 
rych atoli, wskutek uregulowania zaległo- | Biuro inspekejt szkolnej mawiesza | | 
fci, żadna do skutku nie doszła. | szynności dniu 28-ym marca, sań wznawia | nić 

Na skntek takiej akcji komisji oby- | Je 5g0 kwietnia. i 5 
watelskiej, wpływy rat, jakkolwiek dale- | Fanki otwarta bedzie dla Wis 
kie od czasów normalnych, powiększyły | 7esantów tylko od 4—6 po posipi. 78 | 
się nieco w porównaniu z rokiem poprze- | wyjątkiem świąt i sobót. 
dnim i wyniosły w roku sprawozdawczym í 
rb. 1,118,744 kop. 86. Dało to możność | Z kamary dezenfwk: 
dyrekcji opłacać kupony od listów zasta- | 


Przy kamerze dezyntekoyjnej, ea | Pga 
wnych Towarzystwa, oraz listy zastawne | ggwartek odbywają się pogadanki dla | « 
wylosowane tak, jak i w roku poprze- 


| pracowników działu dezyafekcyjnege. Po- | 

dnim. _ | gadanki te urządzane są przez wydział | 

Kupony płatne przed 1 listopada | ydrowotności publicznej, Prowadsi je kie- | Wydział Finans 3 

1916 reku opiacane byiy w całości, ama- | rownik działu dezyneksyjnego inż, Jan | GOWIM 18 mk. 60 fi 
jowe 1917 roku — w jednej trzeciej czę- | sey 210 mk, EH. Bo: dj 

| | Tabachowiez 6 mk, Pag k 8 


może nąszę nel Va 
zaciekłą wytrwał 
iejewą, słabiej obecnie 
rzemienność 


Wal nia swej BE 
i w dniu jego be 


z któr meh pa 
apecialnego fondu 
o Du iść wein 


z sta eg. 


aj | i ] | Kłoczkowski, W zakres pogadanek woho- | 
ści, listy zaś wylosowane—w całości. | dzą wiadomości ńgiśle wiązane z samą | 
W roku ubiegłym w dniu 26 czerw- | pracą odkażania miasta i zapobiegania | 


ea 1817 roku na zasadzie § 87% ustawy, | chorobom zakaźnym. Na pogadankach | 
w obecnofńci ezłonków komitetu nadzore | z pisla bywa ekołe 50 osób. 


szego i dyrekcji, dokonane zniszczenia | L 
ik, Apteka Ae aka ʻi 


przez spalenie umorzonych listów zasta- | 10 mk | 
Dwa wowe ruchome kotiy dasykiet a 5 mk.—razem 735 mk. 50 fon. 


wnych i kuponów Tow. i syjie ażąfana Byeg 
Przy czynności tei s alone; listów | na swego ezasu priez Wy- PRE 
y czy 3 SP  'Featr Polski, 
Teatr Polski wystawił yezo 


zastawnych sztuk 2.677 na rb. 1,509,900, | dział. zdrowotności publicznej w celu 
"kuponów sztuk 274,797 na 8,855.862 kop. | skuteczniejszej walki s chorobami zaks- | 
_78. Razem spalono sztuk 277,474 na rb, | Żpemi, zostały w dniu 81 marea dostar- | rag pierwszy sztuką w 2 obrazach 
5,365,762 kop. 75. | sezone kamerze dezynfekeyjnej. Ogółem | robioną x powieści Wiktora Hugi 
Zniezezone wartości odpisane gosta- | Kamera dezyniekeyjna posiada abeania 8 ędzniey*, Ma ena jednak bardgo ma 
Pi na Sh > księgach Towarzystwa, | ruchomych kotłów desynfekcjjnych. pólnego 8 swym pierwowzór 
upony od listów zastawnych 6 proc. se- | || może, iè u publieznoścj święł 
zji IV i VII upływały ba sę spra- RAT . handlowców polskich, e miała a dzięki 
wozdawczego. Nowe askusze kuponowe | - Wybory na ególRem zebraniu ezton- tograficznym seenom, ja 
sbstalowane zostały do wykonania i do- | ków Stow. handlowców polskich dały wyf- | gół nie edznacza się naw 
Owaną treścią. EB PIR 
o jc Hugo Bie 


aana meeen eaea 


gtarezone w ilości: erji IV sztuk 471 na | nik nustępujący: de zerządu weszli, jako 
tb. 184,200, serji VII sztuk 5,571 na rb. | członkowie, pp. Stanisław Dreżycki, dô- 
1,442,925. Razem satak 6,042. na zb. zef Jabłkowaki, Seweryn Pfeifer, Bole- 
1577.125. | sław Knapski, Czesław Dybesygski, Be- 
Nowo arkas”e kuponowa z0aposząto | lesław Waja, Wacław Kaffanke, Lucyna 
dołączać do listów zastawnych x począt- | Gąsowska, Walentyna Gajówna, Leon 
kiem r. 1817/18, t j od 1b-go grudnia | Chwalbiński, Stefan Naruszkiewicz, Pa- 
1917 r. | wel Małachowski; jako: ac "Eigen- 
W ciągu oki ubiegłego dyrekofa | juss Kulej, Ignacy Btasiujawski, Jan Wy- 
adbjła 11 posiedzeń, na których rozpo- | źnikiewiez, Franeiszek Feja, Łuejan Di 
znane i zdecjdowano 227 przedmiotów, | browaki, Karol Fabiszewski, Do komisji 
raz połączonych posiedzeń z komitetem | rawizyjnaj: Stanisław Lipiński, Edmund 
aadzorczym 27, na których zdecydowano | Bogdański, Feliks Niewinowaki, Wilhelm 
-88 przedmiotów Bieno Jan Speke 8. 
-- W końcu roku fuansowego 1916/17 póz 
-~ pozostawało zahypotekowanych pożyczek | 
„ Towarzystwa na rb. 53,642,600 i 
| Budowie abeiążone poźyczkami ubag. E 
pieczone są od ognia w różnych towa- | ; 
 Ezystwach na sumę 82,136,594 rh. - SĄ 
W dnia 31 października 1917 r. po- d 
pasa w kasie para remanent za rok | pr 
Pm matata | wa 
fundusze specjalne 22, 870 rb. 91 kop. |: iari 
9,617 m. I7 fy w obiegu niewylossws- I 
mych listów zastawnych na sumą 46,387,200 | 
- mah, (100,196,852 m.) Fundusz na oplate | jektowal wystawi 
kuponów wynosił 81 października 1917 » | przy ul Dzielnej. 
| Ł117,5200 rb. 67 k. (2,413,806 m. 21 i | no wniosek ins 
Depozyty i zastawy towarzystwa wynosiły | misji hp 
20,924,095 r: 75 k. (45,190,046 m. 8% f}. | A. 
-Bilans zamknięty został na 69, 777, 292 E 
rub. 70 k. (128, 118, 952 m. 28 Í d 


T uozenice polski 
34 z okazji i 


| T ier Kožmi 
we budowy pomnik 


ko był disk: otw: 
jktórym tenże ZACZUCA, 
dawano. przez róm 


0 Tiew i goo + jednej strony do wzbogace | 
| nia się menerów kosztem społecznym, a z dru- 
| siej, do niszczenia biednej ludności, której põ- 
 magano nie przez tani rozdział antykułów spo- 


my nadesłane am | tylko dwa a, irośi żywozych, chroniących od głodu, 


Ley“ pow. warszawskiego, 
która jest obe 


dytową, w 


następującej: 
PROTOKÓŁ Üs 


` Zaproszona. przez Zarząd: R. 0. P. W. Ka 
rewizyjna tejże Rady w osobach pp.ż: 


i 18 lutego 1918 r. 


chalierów rewizji i stwierdza, że: 


1) System kontroli i rachunkowości: zaprowa: | 
dzóny przez Radę. Opiekuńczą powiatu warszaw- 


skiego stoi na wysokości zadania i nic mu zarzucić 
mie można, statystyczne zaś dane w zupełności in- 
formują nas z jednej strony o zapomogach pod różr 


nemi postaciami, z drugiej zaś zupełnie szczegó-. 


łowo w poniesionych wydatkach. 


2) Rachunkowość i kontrola prowadźone są 


przejrzyście. 
3) Pozycje kasowe usprawiedliwione są bąd 


uchwałami ogólnych zebrań, bądź dowodami, któ 


re odpowiednio tłomaczą uskuteczniony wydatek. 


_4) Nie znaleźliśmy wydatków, które a | 


poddać krytyce. 
5) Dla prowadzenia instytucji 


dania i w zupełności informują o działalności. 
_6) Praca w Radach M. O. TR. O. P. W. jest o- 


parta nietylko na zapomogach, otrzymywanych ź | dj 
R. G. O., lecz i na własnej zabiegliwości. Wydatki | 
Rad M. O. w stosunku do zapomóg, otrzymywanych 


z R. G. O. przedstawiają się jak 100 do 160. 
7) R.O. P. W. otrzymała zapómóg z R. G. O: 


od początku działalności do t/s 1917 r. rb. 348,810.65 


oraz mk. 208,370, wydała zaś R. M. O. rb. 317,665, 
oraz mk. 444,455.23; 
506,227.08 17 i mk. 770, 450 fen. 58. 

8) Składnica powiatu warszawskiego od 
czątku swej działalności do dnia 1/4 1917 r 
eila: R. O. P. W. na rachunek zysków zb. '8, 
raz mk. 127,652.23. 


9) Archiwum jest trzymane w należytym po- 


rządku. 


10) Koszta prowadzenia są I bardzo. alo, 2 perso i 


nel jest niedostatecznie liczny i pra 
tensywnie, aby podożdć zadaniu. 

11) Nie zmaleźliśmy nawet śladu, 
wie ciągnęli choćby najdrobniejsze zyski, natomiast 
ponian bezinteresownie swój: czas dla Sprawy 


12) Protokół nini isy 
z protokółem: Związku buchalterów. 
Podpisano: Roger, Lubieński = = 
St Fuchs, ; 
E. Korwin- daoi 
Warszawa, dnia 28 lutego 1918 ; w. 


"PROTOKÓŁ I. 


> za przez. Zarząd R. O. p W., l Komisja 
rewizyjna tejże Rady, w osobach pp.: Rogera hr. 


Łubieńskiego, Eustachego Korwin- - Szymanowskie- 
go i Stanisiawa Fuchsa, po odbytej rewizji w- 


O. Pruszków na posiedzeniach w dniąch 27 uiego "ko to, co mu podsuwano, nie x wü 


1917, 14 grudnia i 19 grudnia 1917 r. p 


rozpatrzyła protokół i aneksy z Dnepron ione] | 
przez Związek Buchalierów rewizji i stwierdza, że: 4 


Wydział Zapomogówy prowadzony jest prawi- 
dłowo. i bardzo starannie. Wywiady robione są ści- 
śle. Prowadzone 83- specjalne kontrole systemem 


kartkowym. Uchwały Komisji, lub ZARA. Zazna> 


czane są na samych wywiadach. 


Wszystkie Pozycje kasowe R. M. 0. W Penko 
6 są dowodami i potwierdzone | 


wie usprawi: 

asygnacjami z podpisami 8-ch członków Zarządu. 
Wyuatków, podlegających specjalnej „krytyce, 

aie zauważyliśmy. 


O. pow. warszawskiego mk. 700,111.77, z których 
aa wrzesień pozostało w 
wano zaś w DI okres 


obrotu. 
Personel błaśówy 8 
niem się STA i 
byłaby niepożądane: . 
P> ks: Zarządu Ro 1 
gwg S i apoen 
Pk 


ea 2 M. 9. A Pruszkowie. 


1 kont 
_ ©ownicty pracują gorliwie i 
"Się; że instytucje są prowadzone 


» ARE 


em e już prywatną firma Korm on 


„obywa: 


-2 


umie nietylko a 
"zaprowadzono | 
szczegółowe kontrole, które stoją na wysokości za- 


> sorry” | poj sę a ńczo i 


m 


Rady M. 0. wydały =» K 


t w zupełności zgodny | 
> | I w tem objawia się 


| trzeby biednej ludności 


i znaleźć — do bardzo żałuj jemy 'siracon ESO 


„nicznej, zupelnie zl 


gólem otrzymała z R. | Świ nie zostaly. 


$ sie mk. 415.000, KA PER 


| projekt usławy w sprawie 
| ku pracy W czeste RA + 


i każdy, moderan od, T, do 


5 na ee się zo 
ajrzanych dowodów. sgdzimy, 


oświatę i ulgę wodzy "miejscowej. 
e Reasumujac cala działalność R. M 0. w 
dosziiśmy do wniosku, „że „Zarząd 


kim nakładem dobrej woli i 
Re. wyróżnienie zasługują: szkoły, Schra 
sko i Żłobek; że-dzięki działalności 
ła, pomoc hygjeniczno - lekarska i 
Pruszkowa, zbliża to miasto do rzędu 
ś YCH: « kraju, „będąc 


yoh = $ R Biz 
Protokół nin dezy jest w zupolości zgodny, 
/ zku Buchalteró SE 
„Pope R Łubieński - 


lecz. przez 
wprowadzona z nadwyżki zysków filaniropję, 


i „tak chwaloną przez komisję rewizyjną. 


Nie wąłpiliśmy weale, że dowody i książ- 


sja | ki, rachunki i zestawienia w R. O. „p. w. będą 
Rogera hr. | dn owządhki temu ewi- 
Łubieńskiego, Eustachego Korwin - - Szymanowskie- | w zupełnym p ak kor ABE prz ` 
go i Stanisława Fuchsa na posiedzeniach w dn, 1. 
przeczytała i rozpatrzyła proto. 
kół i aneksy z „przeprowadzonej przez Związek bü- 


dzianemu przez nas wylikówi w swoim eza- 
sie daliśmy: wyraz. Właściwie owa. - komisja 

j samodzielnie- nie nie zrobiła- 
„przeczytała bowiem tylko i rozpatrzyła pro- 


dokuł i aneksy z przeprowadzonej przez Ziwiąc 
zek buchalterówy rewizji! i stwierdziła, iż jej 
1 protokuł jest zgodny z protokułem Związku, 
| nie więcej. 
ta. Komisja? Czy nie lepiej było sam protokuł | 


Na co właściwie była potrzebna 


dterów opublikować? Może by - 
nalazło do wyłłomaczenia . 


łecznym dła tego, który 
i medhanieznie | SZA- 


= jak wiemy ryn- 
ało. "Kto z tych zysków 
zbiorowo i w jakich 
sumach wyraża się ten zysk. Komisja latwo. 


| mogła sprawdzić, ozy dama partja kaszy, cukru 
lub ziemniaków doszła do tych, którzy Jako od: 
biory są wykazani. 
To nie znalazła wydaików, które poddać 


"Nie ulega wątpliwości iż 


należało krytyce, bo takich wydatków z wy- 


| jatkiem zbyt wysokich prowizyj itp. nie było. 


Dlaczego. komisją rewizyjna żadnych: abaolut- 


„nie cyfr nie podaje?... Mówi tylko o ZADOMIO- 
h gach R. G.O.i wydatek; i alo ani sowa o0 
bnotach: kupnie, s ex 
EARRÓRY : dziale. > 
sy ainte N 


isja mie | zmałazta 
W książkach ani śladu, aby. członkowie pobie- 
| rali lub ciągnęli zyski, Tak, w książkach tego. 


Jesteśmy pewni, T komi 


niema i być nie. może, książkach tego brak! 
ala naiwność komisji, 
Pomimo to wszystko przyznaje komisja, że 
R. M, O. w Pruszkowie mogła zaspokoić pio- 
tylko w nieznacznej 
mierze. Czy komisja nie brała wcale pod uwa- 
ge obrotu towarowego, który, p pomimo. stwier- 
dzonego pobierania cen rynk wye ch mialy dać 
tyko.. 10,4- proc: zysku | BROF 0 
Jeżeli Związek buth: erów sprawi zał 


poztamie calej manipula 
i sprzedaży, jeże. Zwięzej 


ie umial szukąć 


czasu i kosztów jego pracy formale] 1 i mecha- 
pots mej, 

Ostatnie ogóme zebranie Cb onków R Q. 
pow. warszawekiege nie poruszyło tej znamien- 
nej sprawy, nie żadało wyjaśnień. My stoimy. 
na stanowisiu dawnem;. Rasze zarzuiy W Sze- 
regu artykułów, ani objaś done ani obalone 


WYŁOCH 


* 


Vester. 


` Zatowiedalimi w -aaietj 


81 Każda aah 


ia d do pracy. 


03 St r a AN e O ya A 
7 = z r n 
; eto. 


| 


walutę indyjską. 
-rupji przewyższała urzędowy kurs 16 pensów 


iż Indowie stopią znajdujące się w obiegu 
"rupje i sprzedadzą po cenie wyższej od nomi- 


T 


„Kladach pracy- lub w 


|pazez osoby, które się dobrow cinio załoszą. 


specjalnie okreś lié, z kiórych 
daniu należy uwzględnić ważność d 


bwu kobiety. w rodzinie. 


| by. od „biura pracy. „odpowiednie jego zaw 


| banknotów o 185 mil. rupij. Jednak zapotrze- 
bowanie monety srebrnej było tak wielkie, że. 
rezerwy srebra z końcem maja 1917 r. spadły 


mil. rupij, 


tej usla wy 


yariodows 

eynni. w i 

"na pous 
i 


S 


rh 


> 


j ) osoba tych świad- 


PA: 


7 ikowie konst tyb ucyj inych korporacji: 

e) Przewodnizzae dziejów powiatowych i 
deh zasiępcy tudzież. członkowie wydziałów gmin- 
ny ch. | e 

o A Osoby, pełniące slażbę duszpasterską. 
g} Notariusze. | | 
hy „Nauezyciele przy pu AN ch zakładach. 
$ 5 Osoby, zmajdujące się W- zamkniętych z za- 
zakżadach - wychowawczy eh 
lub też w aresztach; nie będą powoływ anie do pra- 
cy na podstawie tej ustawy. © wee o 


Pociąganie do pełnienia obowiąsku. parey. 


$ 6. Pociąganie do pełnienia obowiazku pracy 
i(wydawamie nakzeu pracy.) nas stopuje tylko wów- 
czas, jeżeli zapoinzebowanie. nie. będzie 
Dla u- 
śstalenia łego warunku ma nastąpić ; publiczne we- 
kwanie do “dobrowolnego zgłoszenia się do odnoś- 


nej pracy, co jednak. w radia szezególow ej naglości - 


inoże być zaniechane. Także wydanie nakaza pra- 
ky do wykonania dalszej pracy w gotychczasowem 
Imiejseu służby lub pracy jest dopuszezalne. 
8,1. Przy wydawaniu naken prze 
ipar. 6 ustawy 1 należy uwzględnić osob 
Iność. Bliższe przepisy co do lego będ 

jlrodze rozporzedzeń, : 


W „myśl 
ista zd AA 


kzmie: do innej pracy nie jest w 
lib też pod pewneimi warunkami i 


e iiep 


go zajęcia dla ogółu lub. też pieler 
potrzebujących pomocy, szczegó! nie takž 


LG NA 


że. OROWIRZ 


 Stosunik prawne.. 


12. Przez powinni do OA obowisz- 
ku pracy bedzie zay arty między powołanym z 
jwiazanym do pracy) i biurem pracy publiczny pra- 
iwny stosunek.. Zobowiązanemu do pracy należy 7 się 
(wymagrodzenie w czasie pełnienia obowiązitu. pra- 
iwyłksziałceniu | świadczeniom i umotywoweme każ- 
idorazowymi stosunkami. kycia. j i pracy wo miejscu 
pracy, 
| Projekt przewiduje wreszcie dla aboska 
(pracy jak i dla pracodawców na wypadek niedo- 
Maymana postanowień ustawy. kary, 


F Indyjska waluta w czasie wojny. W 
vagu dwóch ostatnich lat znaczna zwyżka cen 
„srebra wyprowadziła zupełnie z równowagi 
Był czas, że cena rynkowa 


o 2 pensy, tak, iż rząd angielski obawiał się, 


nalnej o jakie 12%. Tymczasem jednak na- 
stąpiła pewna zniżka cen srebra (w połowie 
marca notowano w Londynie 43.— pensów w 
stosunku do 55.— pensów we wrześniu r. z.) a 
rząd angielski podniósł wartość rupji z 16 na 
16 pensów, Jak wiadomo Indje przedg: n=. 
gesowe w czasie wojny zdołały w wysokim 
stopniu rozwinąć handel wewnętrzny i -ze- 
wnętrzny, co oczywiś 
zapotrzebowanie środków płatniczych. Tym- 
czasem rząd angiels ski w pierwszych dwóch la- 
tach wojny wogóle nie bił rupij, dopiero w 
roku 1916/17 (od 1 kwietnia 1916 do 31 marca 
1917 roku) wybił srebrnych rupij na sumę 300 
milionów, a oprócz tego podwyższył obieg 


poniżej 130 mil. rupij. Od tego czasu aż do koń- 
ca r. ż, rezerwy srebra wzmocniły se, ma 210 


(e) Holenderskie weksle skarbowe. Rząd 
holenderski w dniu 22 marca emitował trzy 
i sześciomiesięczne weksle skarbowe na sumę 
60 mil. guldenów, oraz roczne 48% obligi 
skarbowe. 


we Frankfurcie nad Menem z czystego zysku 
3,18 mil. (r. z. 2,7 mil.) marek rozdziela 872% 
yidwiy: NA | | AE 
' (e) „Wirtemberski bank związkowy” 
(W wirtembergizcho Vereitsbank) w Stuttgar- 
zystego zysku 4,7 Sa z. 4,7) rozdzielił 

znowu 7% dy esz 
(e) „iiędzynaredowy bark 
Austrji rozdzielił 6: 4% WA w pierw- 
szym roku dzialalaośc, 
(e). „Pierwszy budapeszieński Roe paro- 
kła tow. akeyi“ z czystego zysku 2,3 mil. (r. 
— 1,9 mil.) koron de 24% (r. Z. 00 
ż widendy. ; 
(e) Amerykański urzą, ky, zawia- 
damią o emizji trzymiesięczny ch weksli skar- 
dyskont owej Aie 

(e) W sprawozdania e ` ynku pracy w Pru- 
ach zne 
„Nośdd.. Alig. Zig.” 
sprowadzanie Zegna 
Polski. „jest 


RH 


O taray tiędzy innemi, że 

MieyCh o prze- 
ważnie t bardz utrudnione, 
gisrwsżej Ja 


jących w tem nowem Królestwie. 


uro przej). 


te są TWO jona na : podstówię 


pokryte - 


a | Weksle, na Berlin 


obo- ; 


R z 
OGOWEINU 


ie spowodowało większe 


(e) „Niemiecki bank walorowy i wekslo- 
wy“ (Deutsche Effekten und Wechselbank) | 


handie yy“ w 


bowych na sumę 500. ni, cóś o stopie. 


hożnieh w lstym, zamiesżczonem w | 


i 
| 
| 25411 2 pp. 
=E "25 HIS pp. 


z dnia 16. marca w 


Z lat to w kraju 
Atuto. zagranicą 
apas SBŁSUTĄ 
rtk wekslowy 
Iaa jardy 
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b 'zuknuż Ów 
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